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O dw rót.
Dr Kuehlmann, niemiecki sń k-etarz-stn- ' 

nu spraw zagranicznych wygłosił fi-e da­
wno w parlamencie berlińskim mowę, któ 
ra wstrząsnęła atmosferą polityczną Nie­
miec. Skutek ten łatwo pojąć, skoro przy­
pomnimy eobie, ie  Dr Ruelnmann źLuł do 
łrozumienia, ii  rozstrzygnięcie orężem tej 
ttojny jest, według jego adauia, nieprawdo­
podobne i prawie niemożliwe — i te  dyplo­
m acja niemiecka powinna zacząć 0 0  ry­
chlej „ofenzywgę" ze swej strony, aby stwo­
rzyć podstawy pokoju, oczywiście di? 
Ii emiec jak najkorzystniejszego.

Za parę tygodni dzień 19 lipea przyniesie 
rocznicę alymmej „rezolucyi pokojowej" 
parlamentu niemieckiego. Większość tego 
ciała uchwaliła wówczas rodzaj enuncyacyi 
pokojowej,, której treść zmieści się w sło- 
w ie: „porozumienie". Pokojem porozumie- 
t ia  nazywano też odtąd zamiary, jakie ży- 
v większość parlamentu Sejmu Rzeezy — 
większość, która za te swoje pojednawczo, 
aczkolwiek silnif w korzyściach i zdoby­
czach Niemiec umocowane stanowisko by- 
ła przedmiotem niezliczonych szyderstw, a- 
taków i napr.śc-i ie  strony arćksyonizmu.

Dr Łuehlma un spełnij więc czyn śmiały, 
podejmując raz jeszcze ów „pokój poro- 
Eumienia", aczkolwiek nie w tak już zde­
cydowanych jak poprzednio terminach. — 
W i dział, że rozdrażni tern wszeoLniemców, 

..ri,yę ojczyeią" i wszystkie inne, mniej 
lub więcej krwią oszalałe nuzgi, które gło- 
t a- antkeye, konti yfbue.yę i walkę aż do 
• .,-ćkoju. Zygfrydowegcr, „pokoju Hinden- 
burgowego" i „niemieckiego-", którymi to 
terminami określa się wielki tryumf mie­
cze, łącznie z jego następstwami: z zaane­
ktowaniem kaw; 1 iw Frauóti, podbiciem 
Belgii ty tej lub inn® formie,' wreszcie z 
rozkawałkowaniem! Króies-t.wa, lub nawet 
piknięciem  g<* w całości. 1V^Zf®ia)ierńey, 
którzy nigdy nie ustawali głosić grabieży 
w..',eunej, nawet wówczas, gdy sytuacja 

■arna Niemiec znajdowała się poniżej 
b-jszego popiomu — obecnie zano-zą 
pof.rostu od krzyku za, aneksyami i 
iiybucyami. A coraz'wyraźniej zaezy- 
im wtórować chór innych stronnictw", 

„perocrni-Pwawczycli", dzis-iaj już 
•zysiyi.h'" w znaczeniu I ućfendorffa i 
} militarnej kumaryli. Od lipeairoku u- 
u:ego zmienił się bardzo nastrój ty cli 
yj. Organ p. Sciieidemanna pb pierw­

szych sukcesach ofenzywy marcowej we 
Frauc-yi ogłosił, że tylko miecz. niemiecki 
wywalczy Niemcom taki pokój, jakiego po­
trzebują i walka musi potoczyć rię aż do
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ostatka. Nadreńskie organy centrum dawno 
pływają w aneksyonjźmie, narodowy libe­
ralizm rozłamał się na dwie części, z któ­
rych większa śpiewa na nutę wszechnie- 
mieotą. Dr Kuehlmanm, przypominając 
„pokój porozumienia", uczynił niespodzian­
kę wszystkim, ifejwet tym, którzy" rok te­
mu byliby go oklaskiwali bez zastrzeżeń".

Trzeba zresztą przyznać, że Dr Kuehl- 
mann uczynił to w sposób niezbyt, jasny. 
Z wywodów jego wynikało tylko jedno; że 
same zwycięstwa oreżne nie przyniosą je­
szcze pokoju i że dyplomacya musi również 
przy zakończeniu wojny współdziałać. Se 
krefanz stanu, który zwykle przemawia ję­
drnie, krótko i jasno, wyrażał się tym ra- 
ze tak ostrożni©, że prawie miało się wra­
żenie puzenowy próbnej: jakiegoś ba-llon 
d‘es8ai, którym eheianoby wybadać, jak

'ż wygląda dzisiaj owa „porozumie waw- 
a“ większość parlamentarna z przed

rr
i>iie trzeba było wielkiego daru przewi­

dywania, aby domyślić się, że aneksyoni- 
ści przedisięwezmą na Dra Kiiehlmauna 
atak tak gwałtowny, jakiego nie bywało w- 
Sejmie Rzeszy od czasu wojny z p. Beuh- 
mannem Hollwegiem, za którego spadko­
biercę politycznego Dr Kuohlmann jest u- 
ważany. Imieniem konserwatystów wystą­
pił hr. W ejtaip z przemową, która pod 
względem brutalności może sz-ukać sobie 
równej. Co zaś ważniejsza, obrona, jakiej 
doczekał się p. Kuehhnann u stronnictw 
większości, była miękką i nleżbyt zdecy­
dowaną. Zmieniło się wiele w; paiiamencie 
niemieckim od roku.

Nic dziwnego, że nasampiizód kanclerz 
Hertiing, później zaś D t Kuehłmann posta­
rali się złagodzić wrażenie porozumiewaw­
czej niespodzianki. Dr Kuehłmanu odczy­
tywał ponownie cale ustępy swej mowy i 
komentował je tak, aby broń Boże nie było 
wątpliwości, że wygrywanie bitew jest w 
jego oczach na}łkażniejszem. Tłomacrył on 
swe wyrażenia, dopóty, aż wyszło z nich, 
że zwycięstwa militarne dają jedyną pod­
stawę do rokowań o pokój. W ten sposób 
Dr Kueblmann postawił sukces Rzeszy na 
ostrzu miecza, tuk jak tego domagają się 
aneksyoniści. Odwrót był zupełny. Czy za­
dowolili on wiszeclmieinców, to rzecz inna. 
Grono to nie jest liczebnie silnie, lecz sła­
bość cyfrową nadrabia nietylko apetytem 
Gargar.tuy i potęgą rayczącego gardła, lecz 
także silnymi wpływami zakulisowymi, 
które wspierają się na Wielkiej Kwaterze 
Głównej, gdzie ostatecznie Tobi się nietył- 
ko niemiecką wojnę, ale i niemiecką poli­
tykę, Meżłiwem jest zatem, że rewokacya 
nu wiele Drowi Kuehlmannowi pomoże i

ie  prędzej czy później połączy" się z p. Be- 
thmannem Hollwegiem w jego Łiedóbrow.ol- 
nym odpoczynku, który były kanclerz 
zawdzięcza niełasce u ws-zechniemcóyi.

Przywykliśmy już do tego, że mowy nie­
wielką w* tej wojnie odgrywają rolę. Jeżeli 
zaś wpływ ich na losy świata jest równy 
zeru, to co do wpływu na wewnętrzne sto­
sunki państw również wielkich złudzeń ży­
wić n:e można, zwiaszcza gdy idzie o Niem­
cy, gdzie opinia publiczna i parlament są 
bezsilnymi świadkami tego, co przeprowa­
dza się bez nich,, poza nimi i przeciw mm, 
gdy zajdzie potrzeba. „Parlamentaryzacya 
Niemiec" dawno zniknęła, w ząpadni ich 
politycznego teatru. Spoczęła tam obok „de­
mokratyzacji", której agonię oglądał wła­
śnie świat, gdy junknzy pruscy odrzucali 
równe prawo wyborcze do Sejmu. "W mo­
wie Dra Kuehhnann a znatrzł (Się jednak 

pewien ustęp obchodzący Polaków jako 
symptom nastroju k^ł rządzących w kwe- 
styi polskiej. Mianowicie Dr Ku© dimang 
wyraził się, że krwestya ta  musi być roz­
wiązana przez Niemcy wpTzód, nim zaczną 
się ogólne układy o pokój światowy. Wa­
runek to interesujący zwłaszoza dla tego, 
ż© przy bliższem zbadaniu dość niełatwo 
zrozumieć cel, w jakim go się stawia. 

Jeżeli bowiem pokój będzie „ndcm ieckim" 
tj. jeżeli będzie zawarty — jak marzą a- 
neksyoniści — po ,powaleniu na obi? ło­
patki" wt&zyistkich przecitwudków Niemiec, 
to kwoistyę polską i tak roztwiąże zwydę- 
8ca według swego upodobania i wwiłuig naj­

lepszej dla ciebie korzyści Przypuszcza­
jąc rozwiązanie przeciwne,. t-zebaby także 
sądzić, ze wszelkie załatwienia kwestyi 
poiekiej, unc n r c wane przed ostatecznymi 
układami powszechnymi, będą uważane za 
prowizoryum i ulegną modyfikacji takiej, 
jaką uzna znów za właściwą strona prze­
ciwna. A nawet gdyby pokój miał być 
kompromisowym i gdyby zawierano go na 
zasadzie wzajemnych ustępstw*, to również 
musi się przyjąć za pewne, że kwestya pol­
ska będzie przedmiotem) obrad, międzyna­
rodowych, gdyż wówczas obydwie strony 
układają się na równych prawach i oby­
dwie starają się uzyskać jak największe ko- 
rzyboi dla swych interesów:. Niema zaś 
dwóch zdań, ie  sprawa polska, dla państw 
contralnych niezmiernie ważna, ma i dLc 
koalicyi znaczenie doniosłe. Tern trudniej 
przypuścić, aby, w razie układów na pod­
stawie kompromisu, zgodziła się strona 

przeciwna ma wyłączenie kwestyi polskiej 
od rokowań, a  to na podstawie fikcyi „sa­
mostanowienia", wykonanego w ten czy w 
inny sposób. Sprawa estońska, finlandzka, 
kur!a.ndzka, ukraińska również nie znajdą

eię poza nawiasem wzajemnych targów i 
ustępstw, jeżeli oczywiście układy będą to- 
ceyły się w- takiej eytuacyi ogólnej, k tó­
ra dopuści oba dzisiaj walcaąc© komple­
ksy do równorzędnego mniejwięcej głosu.

Jeżeli jednak opinia polska' nie dość do- 
brzA rozumie akcent, jaki Dr Kuehłmann 
kładzie na konieczności zał bwienia spra­
wy polskiej przed kongresem pokojowym, 
to kto wie, czy opinia austryaeka nie po­
winna się nad tym jego pośpiechem zasta­
nowić i to dośe głęboko. Eazdy kto pa­
trzy jaśniej, rozumie, jaką jest dzirt /  sy­
tuacja  Niemiec w stosunku do Aubtryń — 
Dtr Kuehłmann p o s ł  owałby jak dcLiiy dy­
plomata, gdyby chciał to położeaae wyko- 
rzyStaS jak najgruntowniej na korzyść pań­
stwu, które reprezentuje. Dr Kulehlmaim 
zdaje eo^bie niezawodnie sprawę z tego, te  
koalicja może zająć przy obradach poko­
jowych inne stanowisko względem Austro- 
Węgier, niż względem Niemiec. Chwilowe 
nastroje, jakich właśnie jesteśmy świadka­
mi, nie mogą zmienić zasadniczego kierun­
ku, w jakim z natury rzeczy musi iść li­
nia główna polityki koalicyi Nie byłoby 
więc nic dziwnego w usiłowaniu Dra Kuehl- 
auuna, aby przynajmniej no stromy Au- 
sttyi zdobyć wyraz ostatecznej zgody n  
takie załatwienie sprawy polskiej, jakie od- 
pQwiudałobn najlepiej interesom Niemiec, 
a aa  którego kształcie ciążyłaby ds Yiojblza 
syhracya Rzeszy wżtględem Ai“stro-̂ Viręgicr.

Jeet to, jak aąanacayć nrzeba, sprawą 
wWwnęt/i ną mi-ęday Niemcami a  Austro- 
W ęgraml Nie można wątpić, ie  znajduje 
ona w W eduiii oczy f UBrcy tak  óaazne, jak 
na to zobliguje, Niezap: zeczalna ęuędzy - 
narodowość sprawy polskiej budzi w Berli­
nie obawy, które są zresztą łatwe do po­
jęcia.

We Wrocławiu rozpoczął swr czynności pod kie­
runkiem generała won Woyrecfca „instytut wscho- 
dnio-europejski‘‘, którego celem ma być badanie 
wschodu Europy, łącznie z Polską. Słynna nie­
miecka gruntowność dopiero teraz przystępuje do 
zaznajomienia się z najbliższein swem sąsiedztwem, 
o którego losach tymczasem dyplomacya niemiecka 
z całą swobodą rozstrzyga. Lepiej jednak późno, 
niż nigdy. Gdy przypomnimy sobie, ie  na począt­
ku wojny berliński „Yorwarts" widział się znie­
wolonym pouczać swych rodaków-, iż za wschodnią 
państwmwą granicą Prus nie zaczynają się jeszcze 
obszary właściwej Rosyi, to łatwo wyobrazić so 
bie, Ile wdzięcznej pracy czeka „instytut wscho­
dnio-europejski" we Wrocławiu. Km.
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Z KRONIKI POLITYCZNE/.
W Radzie Stanu ukonstytuow ał się nowy klub 

pod nazwą „Klub Zjednoczenia Narodowego". 
Utworzyła go pewna gnipa. członków Klubu 
międzypartyjnego. Zadaniem nowego Kiubu

jeei szczególnie obrona interesów szerokich 
warstw ludności wiejskiej i robotniczej. Preze­
sem jest p, Błażej Krz; kowalu, wiceprezesa­
mi p. Antoni Marylski i Jan Kosior.

Urlopy dla żołnierzy, znajdujących się na 
froncie, były we Prancyi wstrzymane, od cza­
su ofenzywy marcowej niemieckiej. Obecnie, 
ja -  donoszą dzienniki, rozpoczęto udzielać icn 
na nowo z powodu licznego napływu wojsk a- 
merykańakich,które luzują oddziały francuskie.

Parlament rum uński obraduje nad ustawą 
o naturahzacyi. W edług projektu, obywatelem 
rumuńskim m ctc zostać tylko taki obcy pod­
dany, k tó rego  ojciec lub matka urodzili się  
w  Rumunii. Prasa żydow ska całego św ia t 
podniosła przeciw  tem u protest. Syóniści a m o  
rykańeoj \  /s tosow ali do  prezydenta Wilsona 
petyoyę aby w niósł sprzeciw do rządu rumuń­
skiego. Widocznie żydzi z różnych krajów, 
zwłaszcza z Rosyi, przygotowują się na maso-  ̂
wą inwazję óo Rumunii.

W przesileniu.
W ied eń , 30 czerwca.

„Polityka rządu Seidlera a 1 nią i poli • 
tyka przywódców parlamentarnych niemie­
ckich ■ okończyła się ostatecznie tem, ezean 

zakończyć się musiała. Gabinet Seidlera, 
stracił zaufanie Izby, o które zawsze wal 
czył, a Ltórego nigdy w pełni nie posiada1. 
We walce zaś rządu o większość, stronni­
ctwa niemieckie przez to, że szły n i e  z 
pańatweku,  l e c z  z r z ą.d.e.m, a  nadto, 
a nie tylko głosowały za rządem, lecz i 

walczyły w obronie Dra Seidlera, a  tem s % 
irrem wzioły na się odium ciążące ma oso- ■ 
bie premiera, stanęły w tem ostrzejszem 
przeciwieństwie do innych stroŁićśw*.

W sposób powyższy biada na lamach 
,Fremdcnblattu“ pewien Niemiec auArya- 

cki. zastanawiając Bię nad skutkami poli­
tyki niemieckiej w Austryf. Przeciwstawia­
jąc powyższe słowa objawom radości, którą 
równocześnie inne dzienniki wiedeńskie z 
racy oozostamia Dra Seidlera w urzędowa­
niu odczuły, dojść trzeba do wnioski!, że 
eą jeszcze i Niemcy, którzy- w przedłu­
żeniu ostatniego przesilenia gabinetowego 
hie tylko nie widzą zwycię^wa niemieckie­
go, lec-z przeciwnie dopatrują się w niem ra­
czej klęski. Tym białym krukom w oboz;e 

niemieckim trudno odmówić racyi. Jeśli 
premier pozornie zatryumfował, to stron­
nictwa niemieckie nie muią nninmiejkzeŁ 
powodu twierdzić, że również tryumfować 
mogą, skoro opowiedziały się ,za osobą Dr 1 
Seidiera.

Oba pisma odręczne monarchy, które r  ■ 
kazałv się z racyi ostatniego przesilenia ga­
binetowego, stanowić muszą najwła .m sze 
tło obrazu utrwalającego całokształt prze 
silenia. Na tem Ue pobudki i cele osób dzi 1- 
łających ukażą się w wlaściwem zabarwię* 
niu. Jeśli monarcha w swem pierwszem pi) 
śmie powiada, że jest jego wolą utrzymać 
pełen ufności stosunek z temi efcro-nnietwami, 
które dotąd występywały bezwarunkowo ist 
interesami państw.^, to niechaj wstanie na j­
większy wróg Poiaków i przytoczy & histo-

RO M A 1N  R O L L A N D .

Z literatury wojenne; Niemiec
Znakomity myślicie' francuski, au­

tor „Jean Christophe", omawia te­
mat powyższy, rzucając szereg głębo­
kich uwag. Powtarzamy je za „Ma­
skam i1, w tlómaezeniu p. St. Jawor­
nickiego.

°d  początku wojny intelektualiści dużo 
dav. uli powodów do mówienia o 60bie i to 
z rozmaitych przycz3Tn, tak, że możnaby są- 
'zić. że ta wojna, to ich wojna, bo tak na- 
1 ‘ fni0 nią się zajęli. Zdaje mi się jednak, 

nie dosyć zwrócono uwagi na to, że, z 
alymi wyjątkami, słyszy się przeważnie 
: -y generacji dawniejszej, więc głosy pro- 
1vuw Akademii i szkół wyższych, uzna- 
h poetów, wysłużonych bojowników 
v i nauki, starej gwardyi literatury, 

sztuk i wiedzy. Jeżeli chodzi o Francyę, wy- 
tloimmzenie tego zjawiska jest łatwe. Wszy- 
s y zdolni do noszenia broni nie mówią, ale 
dóałają. Inaczej jest w Niemczech, gdzie 
jak zobaczymy z przyczyn, od których po­
cienia powstrzymam się, yiielka część mło- 
dziróy piszącej została w domu i nie prze- 
skda. w dalszym ciągu ogłaszać swych dzieł. 
NawSt ci, co są na froncie, znajdują czas na 
Wysi lanie do redakcji artykułów i poezyi,

bo grafomania w Niemczech jest siira. Wy­
daje mi się rzeczą pożyteczną poznać kie­
runki i prądy, panujące w tej młodej lite­
raturze iuitellektualnej Niemiec. Ocenę a rty ­
stycznej wartości tych dzieł pozostawiam 
na drugim planie, szukając głównie danych 
o współczesnej myśli niemieckiej.

Jest to fakt, stwierdzony we wszystkich 
krajach, że najbardziej płomienne, .najwię­
cej egzaltowane uczucia wojenne objawiły 
się u literatów, którzy przebyli i ł  m e z z c 
d e l  c a m m in o .  Kiodyindziej będziemy 
szukać przyczyny tego faktu. Na razie wy­
starcza nam to stwierdzić, jeden raz więcej 
u pisarzy niemieckich. Prawie wszyscy poe­
ci zrani i uznam, wszyscy bogaći w lata i 
wawrzyny, skoro tylko wojna wybuchła, zo­
stali, jak pióro, uniesieni zapałem wojen­
nym. Dehmel, meprzyjaciel wojny, a przyja­
ciel wszystkich ludzi, Dehmel, który jak 
sam mówił, nie wiedział, któremu z dziesię­
ciu narodów zawdzięcza swój mózg, wielkim 
głosem zawodzi pieśni bitewne (Schlachten,- 
lieder i pieśni o sztandarze (Fahnemlieder), 
wyzywa nieprzyjaciela, opiewa śmierć i sam 
ją zadaje. W, pięćdziesiątym pierwszym ro­
ku życia uczy się robić bronią i zaciąga się 
do wojska przecie Rosyi. Gerhard Haupt 
mann, „poeta miłości śród ludzi", jak na­
zwał go Fritz v. Unruh, otrząsa się ze swej 
„neurastenii" etycznej, aby zachęcić ludzi 
do „żniwa tego zboża, co ocieka krwią".

Frank Wedekind gwałtownie nowstaje prze­
ciw caryzmowi, Lissauer przeciw Anglii, 
Arno Holz majaczy w obłędzie wściekłości, 
Petzold chciałby być we wszystkich' ku-, 
lach wchodzących w serce nieprzyjaciół, 
a Ryszard Nordhausen śpiewa pieśni na 
eześć czterdziestodwucentymetrowego moź­
dzierza.

U młodych z początku objawiał się ten 
sam zapał watki. Wielu jednak szybko go 
utraciło, pod wpływem cierpień, które sami 
przebyli, albo też innym zadali. • Fritz v. 
tlnruh, który jako ułan, wstępuje do wojska 
i wyrusza z okrzykiem ..Paryż. Paryż jest 
paszym celem", we wrześniu nad. Ena, pi­
sze utwór Der Lamm (Baranek): „Baranku 
Boży, widziałem twój bolesny wzrok. Przy­
nieś nam pokój i odpoczynek, jak najprę­
dzej zwół nam wnijść do nieba miłości i 0 - 
żyw zmarłych!" Tenże Fritz v. TJnruh, już 
jako porucznik ułanów na froncie zachod­
nim ogłasza sceny dramatyczne wierszem 
i prozą, które ukazały się p. t.: Przed roz 
strzygnięciem (Yor Entscheidung).

Jest to poemat dramaiyczny, w którym 
autor przedstawił swoje wdasne wrażenia 

i przejścia moralne. Bohater, który tak. jak 
i on, jest ofiecerem ułanów, przebywa w 
rozmaitych środowiskach wojny i wszędzie 
z powodu swej natury, wolnej od namiętno­
ści zabijania, odczuwa boleśnie okropność 
wojny i śmiertelnie z powodu' tego cierpi,

I wszędzie czuje się obcym.'Sceny pokazują 
okopy pełne krwi i błota, gdzie żołnierze 
niemieccy, jak zwierzęta w rzeźni umierają, 

1 albo też będą umierać, z przekleństwem na 
ustach — i oficerów, którzy wokoło 

! 42-centymetrowego moździerza tak  długo 
| piją szampana, aż. pa l 'ją, znużeni snem i 
j zmęczeniem. Oto jeden z tych, którzy cze­
kają pod ogńiem karabinów maszynowych, 

; mężczyzna trzydziestoletni, mówi: „Za fron­
tem cieszą się i oblewają każde zwycięstwo. 
Posyłają nas na śmierć, jak bydło na rzeź 
i mówią: „To jest wojna!" Gdy się wojna 
skończv. to będą umieli chytrze się wykrę­
cić. Przez trzy lata będą się o nas starać, 
ale jeszcze pierwszy inwalida nie osiwieje, 
a już będą się wyśmiewać z jego kalectwa".

Rudolf Leonhard, który na początku za­
chwycał się wojną i bił się z zapałem, on 
także, kiedy po pewnym czasie, odczytuje 
zbiór swych wierszy, pisze na pierwszej stro­
pie: „Pisane w obłędzie pierwszych tygodni. 
Szał m in ął, siła została. Znowu zapanujemy 
nad sobą i będziemy się kochać". Poeci nie­
znani ODjawiają się światu, krzykiem współ­
czucia z- głębi swych rozdartych serc. An- 
dreą Fram, który p o z o sta ł w domu. bolej?, 
ie nie cierpi tyle, co tysiące innvch, któ­
rzy .-umierają: „Cała twoja miłość, całe two­
je cierpienie, i najgorętsze życzenie, by stać 
się pożytecznym — nie osłodzi ostatniej 
chwili: jednemu z tych, c0 tam, na rolach

walk, konają..." Ludwik Marek ugina się' 
pod „widmem każdej cliwiu”.

Menschen in Not...
Brtider dir Tot...
E_ieg ist im Land...

Porta, piszący pod pseudonimem Dra 
Owglassa, ku uczczeniu 70-lotniej rocznicy; 
Nietschego, proponuje Niemcom nowy 
ideał: „nie nadczłowiek, ałe przynajmniej... 
człowiiek!" — Ten ideał urzeczvwistmą 
Franciszek Werfel w swoich wstrząsających^ 
poematach i bólach całej ludzkości w któi 
rych znajdują wyraz te dwie rzeczy wspól­
ne całej ludzkości, tj. nędza i śmierć, 
„wszystkich nas, więcej niż wspólność słów
i czynów, .wszystkich nas więcej łączy spój-, 
rżenie, które gaśnie, śmiertelne posłanie i 
śmieitoina rozpacz, kiedy człowiek umiera. 
Czy chylisz się przed możnym,; ozy drżysz 
nad słodką uwarzą, którą kuchasz, ozy bez v 
względnie ścigasz wroga... uprzytomnij so 
bie naprzód, oh dobrze uprzytomnij sobif 
naDrzód wzrok, który gaśnie, straszliwe wo­
żenie, zaschłe usta i  skurcze rąk, ostatnie 
chwile w samotności ,czoło zroszone nędzą 
i potem... Bądź dobrym... Czułość jest mą­
drością. łagodność jest rozumem... („Hohe 
Gemeinschaft") — Wszyscy jesteśmy obcy 
na ziemi i umierający, aby się połączyć.* 
(„Fi emde sind wii a uf der Erde Alle "). " T

iCiąg dalszy. nasta-DilJ
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" % i
Tyl pa-'arńe.rTu aust. ■'kiego 'cTrocIra Jeden’ 
Jedyni- pr/ypadek. stwierdzający, że K io 
'polskie działało przeciw interesom państwa. 
jTakiea.* prz'* ’ ju nikt Przytoczyć nie m o­
że Ń:im et po traktacie brzeskim, nawet 
>vc’ ec ‘A/.liłnetu Dra Seidlera, l-.do polskia 
li :e te wśród największych trudności u- 
t  .vinr.’.o» Mogło wkąo słusznie oczekiwać, 
'i e ‘premier otrzymawszy w dniu 23. cr.: w 
r li. Ł polecenie rozpatrzenia wszelkich 
nu iliwości, jakby można zapewnić załatwię- 
iró iprarw publicznych na drodze parlamen- 
taróej'* — zastanowi się nasamprzód 
szczerzą nad właściwym powodem uchwał 
krakowskich.

Gołosłowne obietnice rządu, czynione Ko­
ln polsłfiesmi systemem wyroczju -Hyj^Idcj, 
wzmocnić trlko musiały posłów prfekkh w 
pizekonzadu, że moc tajnego tttadu wy­
tknęła drogę rząd o w i, Łtóia reprezentacji 
polskiej nie zawiedzie na stronę premiera. 
Nagonka prasy wiedeńskiej dopowiedziała 
resstę. Z niej Polacy dowiedzieli się, za ich 
wyobrażenia o państwie i ‘ego i teresaoh 
odbiegają daleko od ideału konieczności 
państwowych, jsk ukształtował się w gło­
wach panów Waidnerów, Teufiów, Hum- 
ąńcrów i im podobnych.

Ucieleśnić pojęcie państwa i jego inte­
resów w osobie Dra Seidlera, jak to uczy­
nili ponow le z obozu niemieckiego, to rze 
czy wiście trud daremny. Z takiego rwaązk o 
E rodzić się mógł w  AuŁtryi tylko § 14, któ­
rym grożono Połakom na wypadek, jeśli 
iiie zmodernizują na sposób rienuecld siwch 
pojęć o państwie i jego potrzebach.

Wolą niezłomną korony — czytamy 1r 
piśnie ostateiem monarety —- jeet, by w 
parła aentarnej formie Tząchów nie tastaniła 
p.acta* jreerwą. Dlatego cesarz zwołuje Ka­
llę pmetwa, auno, i<e uie zażegnano trad- 
liośei, ttńre spowodowały dymisye fabine- 
itu Dr* Utidłera i checirt Dr Seidłer m  toł 
na dnfcychczasowem stanowisku poKUBtaje 
Ka zwołaniem parlamentu onowiedziało się 
jjirzedewszystkieia Koło polsHe, prorestując 
Równocześnie przeciw wszelkim zakusom 
Rządu co do § 141 domagając się z całym na­
ciskiem, aby konstytucyjny porządek w 
•państwie w całej pełni byi zachowany .Za­
stawiając na tle obu pism monarezyob Jąie- 
Riia Ktła polskiego z  tern, do czego zmie- 
Rzał -premier i jego ulemiecko-ukraińslra 
jgwardya, trzeb* teraz zapytać: a co bę-
l.ł • __idzie daleU — » S -

p b t M i  firfncj.
Gospodarka niemiecka kieruje aię pod 

kociakiem konieczności wbjejmytA im  ta ­
kiemu wizmożeiuu produkcyi, aby afcśiżyć 
się ideału „sa~ tostarczalnaid". Duży 

pt ysikk p, i jęto cwłasacza w kierunku ped- 
śresam u produkcyi isłnej. *

Rolnicy jriemieieaęy reiwi^ęFi w  oitaitmicli 
Czasach (gorączkową działalność nt. - .ową w 
i ie r ra k a  oprać--oasanS sc3»’d przyszłych 
melioraoyi rolnych. TTefflng ich ró Rcreia 
uaożra w  aamych Kie»cxech przez stwsownrf) 
tnelioracye widać pod uprawę ukoło 4  mi­
liony ha nieużytków, a  to  bądi prrez na­
wodnienia, hs-clz przez odwodaienia. Przy 
tó  wn&czeeneni podniesieniu intensywności 
rolnictwa spodziewają się rolnicy niemieccy 
R y  p r o d u k o w a ć  ś r o d k ó w  ż y ­
w n o ś c i  n a  190 m i 1 i & n ó w zaludnie­
nia.

Ciekawy p i; kład jak racyonalna par­
celacja powiększyć może wydtrtność zie- 
inl przytacza i . Kurtli w .JKo~-inos!e“. Ma­
jątek ziemski obszaru 743 ba., ktr ,-y .ucho­
dzi), u  -dołuze prowadzony i zagospodaro­
wany i cieszy! się piękną wydatnośftlą, zo­
sta ł w roku 1008 rozdzielony na 01 włości 
rentowych ed 4 do przeszło 25 ha ł mały 
folwark. Yf następstwie już po 2 latach oka- 
Eai ' się, że na tym obszarze podniosła się 
ilrkć ton i z 0(i mi 100- bydła rogatego 230
0 i 452, nierogacizny 120 na 1102 sztuki, 
F ć drobiu ureda więcej jak 20-krotuie.
1 liód ze sprzedaży bydła powiększył się 
r tOO-OfiO marek, również znacznie powśę- 
I  ir  sie ilości sprzedanego mleka, masła 
i ż Wydatek żyta by! większy o 0.034 q„ 
<> ■ ■;} o 2.381 q_, jęczu-ienia o 1.G0O q„ zie- 
t  ' :ików o 2G.03D q. 3eJenie pszenica ustę- 
|.;3;ic miejsca ziemniakom wykazała znmiej-

uie prcdukcy i -o 3L282 q.
Przewyżka ;>roduktów osiągnięta wsku- 

t  p-rcehrcyi pizeastawiała przy wbuża- 
(8.100 nfk., przy ziemniakach S3.015 mk. —  
Fnzed parcelacyą żyło na majątku 152 O- 

. Boby, po parce’acyi 452 oso4>y. Rezultaty 
te  nie uprawniają naturalnie do stawiania 

postulam ska-^wamla całej wkłkiej wia- 
Bności, weka :ą.*uie je d y n ie  na to, jak  w : 
pewny-eh warunkach paree1̂ cya podwoić 
noże wydamość ziemi przy intensywnej 
gospodarce.

cięstwa15, z mąki żj tniej lub pszennej, * do­
datkiem mąki ryżowej, kartoflanej, jęczmien­
nej lub owsianej. Czasem dodaje się mąkę 
z bananów, kuk uradzi a nkę lub grochową. 
Chleb taki jest bardzo smaczny i cieszy się 
ogromnem powodzeniem. Używanie go stało 
się powszechnem, gdyż prezydent Stanów za­
apelował do ludności, aby .oszczędzała ziarna 
i mąki, gdyż Ameryka musi dostarczyć bar­
dzo wiele tych produktów swym sprżemierzeń- 
coml Apel odniósł nadspodziewany rezultat, 
dostawy uo Anglii i  Frau^yi mogły być usku­
tecznione na czas w obieeinej ilości. P rócz te­
go otrzymuje obficie mąkę amerykańską Szwaj- 
carya, Norwegia, Hoiandya, Szwecya i Wło­
chy.

Niektóre o-oby nie mogą jednak przyzwy­
czaić g>e do ow ego mieszanego cłueba. l o  też 
wielu konsumentów nie je wcale. Obfitego 
„ersatzu“ .dostarcza im kasza, ryż, mamalyga 
i ziemniaki, co wszystko jest w ilości niczem 
niegraniczonoj, a po cenach przedwojennych. 
Niektóre towary, np .: kartofle, jeszcze spadły 
w cenie w stosunku do roku 1914.

Trudniej było poradzić sobie z brakiem 
tłuszczu, powstałym wskutek zaopatrywania 
sprzeymierzeńców europejskich. Tutaj eiierg-a 
amerykańska święciła tryumfy, gdyż owe „na- 
miastki“ tłuszczu okazały się Świetnymi. Na 
pk*,.-wszem miejscu znalazło się oczywiście 
sztuczne masło z, orzechów kokosowych, świe­
tne i tanie, znane zresztą i w Europie przed 
wojną jako „masło palmowe11, „Palmin“, „Ku- 
nerol“ i  inne liche przeważnie przetwory, któ­
ra z amerykańskimi równać się nie mogły 
przysmakiem, ulubionym przez dzieci, -są cia­
steczka ryżowe z b itą  śmietaną kokosową, do 
której dodaje się trochę skondensowanego 
mleka przy fabryk a cyk

Zamiast oliwy z oliwek, mają Amerykanie 
oliwę s bawełny, z kukunidzy i  t. z w. orzesz­
ków brązy li jat ich. Dwa te  ostatnie płody: bu- 
fcmrudza i >m - -1 bazylijskie, znajdują się 
w olbzymk-j o’ koi, dastarczają. masy „na-
-mlastków1 d' oh smacznych i  co n a  w a­
żniejsza nic: wykle tanich. L kukurudzy o trzy ­
muje aię znaną i u  nas mą*ę, ponadto syrop 
słodki, k tó ry  zastępuje cukier, zwłaszcza w  k u ­
chni, olej, w re n c ie  spiry tus wwbumy n a  wód­
k i  Liście kukurudzy  używa- < .ę n a  paszę dla 
bydła I trzody. Orzeszki brazylijskie przera­
bia d ę  n a  na oliwę, m ąkę, n a  ma,»c, to  osta­
tn ie  cieszy aię sznegóin iejszym  sukcesem. 
Orzeszkami tuczy  się świetnie bydło rogate, 
za ! trzoda chlewna ty je  na nich niezwykle 
Bzybko.

W spommellśmy o cukrze . W  Ameryce go 
brak, gdyż olbrzymie ilości zostały w ytran- 
im asow ane do E uropy, dla ko ih an tó w . S a­
charyny n ą d  am eiykańskr n<e dopuszcza do 
ob ie ra  w a le ,  na on.:u rt je s t w  hnndłz pa iwie 
nadm iar m iodu, oraz w spom nianego -JUL zy ro - 
p u  z kufcrrudzy.

^Ktf i na u k a m i*1 u j ą ł  «ię ju t  i  łnrm.tr au.Ł 7- 
kx6A L  W  jednem  z  pir u frfj.j a *  J ą  * jś , 
wid p ratie św ia rlan y , - r  ti -kie afanza:

— Powiadają, U  m u  żyw iej etę w *mlcz- 
m J i s i d  wytwBoazd sztuctayB d. Saatfao wie­
rzę. Ale czemu d s l e i a j  '  *piiro o c«n  lóp 
mówi? P rzed  w niną tee było aiacze^ He kaw y 
dostawałiśifly w s m  te j kaw ie. He tw e , w <Me- 
bie? W jednym ze Stanów oddaw ane aię od 
wielu lat fabrykacyi £r'dki muszkatułowej, w 
której nie było ani śladu tego produktu, na­
tomiast węgiel, trociny i inne tym podobne in- 
wdyeneye w obfitości i najlepszym gatunku. 
Sztuczne jedzenie, to dla nas nie nowość.

Sceptyk nowojorski ma z pewnością raeyę. 
ł Ale to samo działo się nietylkc w Ameryce. 
Fałszowani'-' śrmlków spożymmzych było oso­
bna galczią zaroi-kowania w '„starym kraju“, 
jak świadczą zakłady badania środków spo­
żywczy eh. istniejące w Europie orl pół wieku 
z górą. Dzisiaj zaś Europa omt-alna żywi się 
„namiastkami", których skład iest nrewie 
7. reguły taiemnica. naforev -t warłosó spo­
żywcza aż nadto jawną

M A ŁY  f  ELJET<r>T.

„NawastSd^ w Ameryce.
Stany ZjedweczoBe, •sczbełz.Iek tak zasobne, 

luusiały w ©ttatniiH czasie rzucić aa swój farg 
wewnęt-ney trochę „Bamiaslków" iywnoście- 
Vych. Hiauocic-fe Ameryka, pmjąwszy na 
bie zao(-»tryw aaie ejrnffjBierzcueów w różne 
ąrodukU jadalne, musi ograniczyć eię suma 
* to otwiera pole „ereaLiosi*1.

W pwrwtrj a raędzie nuałazł się ehleb. Nie­
ma oczywiście W.wy o pieczywie z przymiesz­
ką troci u wyki, itowia. fasoli, dzikich kasz­
tanów t. 3. Niemniej chleb amerykański zna­
cznie tnienił kład w stosunku do przedwo- 
jennycA preyŁrrrków. Czystej pszanej bułki, 
U l  żytitf^o chicha praw ie nie dostanie. Na- 
Ipmlast piekarze wjreab!ają t. zw. „chleb zwy­

C zas o d n o w ić ' l a l  e !
Czeki I przekazy r  . fia potrzebują 

®keeuie oktrfa d ,v 'ch tygoAai sa  -tł |iście oa 
Preauroentorów do adsiinisłracyi oaerego 
ś i r r f e i ,

Wafcec teyo •praez&ny o e/mtwiauie 
praedpLry aa  Lwirlał tmici aa—rzisu,

KRONIKA.
WlOHEK

Otona

WseMd eteńca o & tx. 8 37 r. 
Z aiM i „ „ 7'Jf w.

Nhifeść anla goda IS u. 17,

E wdaaia.
DESZCZE. Wczoraj przez, dzień rały padał

gęsty deszcz, ehv iłami zamieniając f ię w ule­
wę. Na ulicach niebrukowanych powstały ka­
łuże, obfite błoto pokryto tory jezdne, u* chod­
nikach betonowych, nierówno ułożonych i na 
asfalcie potworzyły się gdzieniegdzie małe je­
ziorka. Stan wody na Wiśle podniósł aię, znać 
na nim demływ vód gómkich, które musiały 
po wczorajszym deszczu wezbi-aó. Jeśliby 
deszcz nie ustał, mogą, zwłaszcza w górskich 
okolicach, nastąpić wylewy. Po skutkcch po­
suchy rolnik, kio wie, czy n;e dozna nowej 
klęski, z powodu nagłych i nadmidmych opa­
dów deszczowych.

SEZON TEATRÓW MIEJSKICH W KRY­
NICY. Jak wiadomo, zespół dramatu naazej 
drugiej sceny wyjeżdża pod wodzą reiyera 
Ludwika Czamowskiego na sezon letni do Kry­
nicy, gdzie bawió będzie do drugiej połowy 
sierpnia b. r., przrwożuc ze sobą najświeższe 
nowości repertuarowe obu scen miejskich.

Grane będą w tym czasie sztuki: „Wesel 
Fonsia" i „Jadzia vrdov ą“ Itr Ruszkowskiego; 
„Moralność pani Dulskiej", „Żabusia“, „Panna 
Maliczey.ska“ G, Zapolskiej; „Gra serc“ Kie-' 
drzyńskiego; , Pan Geldhab" i „Śluby panień­
skie" A.lir.Fredry; „Zawód" Szukiewicza; „Po- 
l>ychaćllo“ Szutkiewicza; „W małym domku" 
T. Rittnera; „Pani prezesowa" Caillavela i 
Fleurs‘a; „Szalona dziewczyna" Batailla; „Głu­
szec" i „Kłopotv pana tłamelbeina" St. Krzy- 
woszewskięgo; „Dom otwarty", „Klub kawale­
rów", „Grube ryby" M. Bałuckiego; „Rokowa­
nia pokojowe" B. Y inaw era;, „Szach i mat" 
J. Blizińskiego; ^Nigdy zapóino" H. Bernstei­
na; „Panna służąca" A. Henneanina; „Zagad­
kowa dama" R. Braeca, występy pp. Ireny 
Solskiej-GrossCrowej, Włodzimierza KosińsKie- 
eo, Zyg. Nowakowskiego, następne „Niebieski j 
lis", występy YYandy Jarszewskiej i Matyaus' 
Jednowskiego, występy Konstancyi Bodną 
rzewhkicj i Ferdynanda Feldmana, Mili Kamii- ’ 
skięi i YYTład. Żarskiego w „„Klubie kawalerów" 
i „ulitszczu", cali szereg nowości' i gościn­
nych występów tak w dżiale dramatu, jak i 
operetki z występami Heleny Milewskiej, Hen­
ryka Mlilera i Andrzeja Lelewicza.

Zespół tworzą obok wymienionych goścł pp : 
Halina 'Bilińska, Emilia Czajkowska, Jadwiga 
Czechowska, Helena Czarnecka, Emeba Kol- 
man, Józefa Modzelewska, Józefina Wielgard, 
Janina Frbanowicz, Ada Zawiejska, Ignacy 
Borski. Zyg. Biesiadeeki, Robert Boehlke, Lu­
dwik Czarnowski, Etig. Kalinowski, Kazimierz! 
Korecki, Kazim. Kijowski, Jan Kucharski, Wa-j 
cław Kol was, Wlad. Konarski, Maryan Senow- 
ski, Leszek Stępowski i in.

Kierownikiem sezonu letniego w Krynicy 
jest reż. L. Czarnowski, rozpoczynający dzia­
łalność swej imprezy ina&guira*yjiiem przedsta­
wieniem w d n i u  4 l i p c a ,w  którym wysta­
wiona będzie staropolska komedya J. L Kra­
szewskiego — „Miód kasztelański".^

WYCIECZKI W KRAKOWIE. Przez dwa 
dni świiji bawiły w Krakowie liczne wymeczki 
młodzieży z Galicyi i Króleatwa. Z Kiełć przy­
była młodzież szkoły realnej w strojach .kau- 
/towych. Bardzo licznie przybył* wycieczka gó­
rali s powiatu nowotarskiego pod kierunkiem 
k» Suchonia. Dziewczęca były ubrana mało- 
wnk-.zu, a chłopcy w pięknych góralskich stro­
jach. Wycieczki zwied ały muz ia, Zamek kró­
lewski na W awelu, katedrę, kościół N P, Ma­
ryi 1 Inne osobliwości miasta.

ŚWIEŻE RYBY MORSKIE. W przyszłym ty­
godniu nadejdzie do Krakowa wagon iwie- 
iyoh ryb morskich, których poprzednie tran- 
sprrty ciesz] ły się tak wielkim pokupem 
wśród publicenośoi tutejszej. Konsumy, oraz 
handle, ktureby pragnęły zająó się sprzedażą 
cych. ryb, zechcą zgj mść sfę feezzwloecnie w 
galicyjskim miejskim woiennym Zakładzie kre­
dytowym, Rynek 84 (oddział suiewizroy jny).

ŻĄDANI n POCZTOWCÓW. Aprowiza^ a 
fitrik yonaryiiazy poczt i telegraf, pozostawia 
wisie do tveaeula. Dostawy dla konaumu są 
ta k  mato, i  żadną miarą nie mogą pokryć 
potrzeb rodzin pocztowców, w liczbie 5000 o- 
l H>. Z tego powoda zwracali się iuż dc dyrek- 
teni poczty krakowskiej, p. Nikodemowicza, 
tnapektora poczt br. Dormusa. dc gen. dyirek- j 
tura poczt HocheHa i prezydenta poczt dlaj 
G liicyi Scłuffne*a. Rezultatem starań była o- i 
bietnica przysłania-do rozdziału wagonu fasoli,* 
niestety jednak, mimo, że już dużo czasu mi- ■ 
nęło, fasola ta nie przyszła. Wobec tego wczo­
raj rano deputaeya służby pocztowej udała się i 
znowu do dyr. Nikodemowicza i bar. Dormusa,) 
przedstawiając ciężkie położenie, w jakiem 
znalazła się służba pocztowa krakowska i nie­
możliwość sprawnego pełnienia służby wobec I 
głodu. Po wysłuchaniu d.ylegacyi obaj przeło-j 
żeni-zapowiedzieli energiczne starania o u-i 
względuienie słusznych ż.jdań funkeyonaryu-1 
szy. i

WŁAMANIE. Przed paru dniami, jak dono­
siliśmy, nieznani s;ravcy włamali sir do skle­
pu zegarmistrza i jubilera Frankiewicza przy 
ul. Siławkowskej i zrabowali zegarków, łańcu­
szków F t. f . za kwotę około 29.000 koron. O- 
bocn’e insp. Scbimsiieiracrowi, przy pomocy 
innych inspektorów, udało &śę wyśledzić i are­
sztować sprawców w osobach Chylika, lat 28, 
Woje. Fiączka. 1. 28, -Józefa St orzeka, 1. 24, 
Feliksa Sawtta, ], 28, Jóuefa Miśky-wicza, 1. 
GO, Ant. Miceusza, 1. 24 i Gresona Herstcina,
I. 23. Część skradzionych przedmiotów od nich; 
odebrano. Dalsze dochodzenia w toku.
ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA, Wczo­

raj przychwycono niejak:ego Józefa Leśniaka, 
lat 17, podczas ogromnie uprzejmego i pełnego 
eralantem pomagania damom ,irzv wsiadaniu 
do tramwaju na jednym i  przystauków w Ryn­
ku głównym; jednej skradł przy tej czynności 
pugilares z kwotą 150 koron, drugiej z kwotą 
00 koron.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Organa polmyi 
aresztowały za kradzież krowy i jałówki je­
dnemu z obywateli zwierzynieckich dezertera, 
Józefa Filę. — Aresztowano włuzaeą Zofię 
Wykręt za kradzież pościeli bielizny na szko­
dę służbodawcy , wartości 1200 koi. — Na 
dworcu towarowym aresztowano dwóch' robo­
tników kolejowych. Włodz. Szewczyka i Woj­
ciecha Leśniaka, za kradzież tytoniu z wago­
nów' towarowych.

Z P o lsk i I ee Św iata.
DELEGACI LWOWA NA PROCF-5 LEGiO- 

NISTÓYY. Na ostatniem posiedzeniu lwowskiej 
Rady miejskiej zast. komisarza rządowego Dr 
Chkmtacz zawiadomił Radę, t e  na odbytem 
posiedzeniu delegatów Rady uchwalono wysy­
łać co pewien czas delegatów na proces legio­
nistów w Marmarosz Sziget. pierwsza dełega- 
cya, ziożona z pp. Bolesława Lewickiego i Dr 
Wereszczyńskiego uda się na W ęgry prawdo­
podobnie z począiidem tego tygodnia. Następ­
nie pojadą rr. Sawozyńsid i  Sehaeider, w koń­
cu rm. Włodzimirski i  Terenkoosy. R ada  wśród 
oklasków aprobowałą_ż® postanowienie,

KAPITUI.A GENERALNA SŁUŻEBNICZEK 
N. P. MARYI W STAREJ WSI. Dnia 19 b. m. 
odbyła się w Starej Wsi, pod. przewodnictwem 
lis. biskupa przemyskiego Pelczara, Kapituła 
generalna Służebniczek N. P. Maryi, na której 
generalną przełożoną tegoż Zgromadzenia wy­
braną została Siostra Eleonora Jankiewi- 
czówna.

BITDOWA WODOCIĄGÓW W PRZEMYŚLU.
Na ostatniem posiedzeniu Rady przybocznej 
zakomunikował Dr Błażewski, le budowa wo­
dociągów postępuje, jak na wojenne stosunki, 
normalnie, wobec tego jest nadzieja, że wodo­
ciąg miejski, przed zimą oddany zostanie do 
użytku publicznego. Swoją drogą budowa tego 
wodociągu niema szczęścia. W roku ubiegłym 
ustalony był termin ukończenia budowy na ko­
niec sierpnia, ? jednak przesunięto go o rok 
przeszło Użycie wszelkich możliwych wpły­
wów, zmierzających do ułatwienia gminie do­
kończenia budowy w bieżącym roku za wszel­
ką cenę byłoby bardzo wskazane, bo miasto 
obecnie bardzo cierpi z powodu braku ./ody 
w studniach.

Z GORLIC piszą nam:‘W mieście naszem za­
uważono, że od dłuższego czasu „niewiadomi 
sprawcy" okradają piwnice i sklepy, oraz- io- 
puszcza.ja się nioraz rabunku na przechodniach. 
I tak: niedawno skradziono jednemr z tutej­
szych mieszkańców znaczny zapas wina, a zda­
rzyło się nawet, że pewnemu urzędnikowi wyr­
wał jakiś zuchwały rabuś portfel, w którym 
było kilkanaście tysięcy koron w papierach. 
Czyn ten tmnbardziej jest godzien napiętno­
wania, iiożo sprawca dokonał go w dzień, a 
nie pod osłoną nocy. Z zapasu tytoniu, który 
przeznaczono dla gorlickiej trafiki, będącej 
własnością „Kółka rolniczego", skradziono 
podczas transportu pakę, zawierającą 1000 pa­
czek tytoniu po 8 korony, znaczną ilośó papie­
rosów i tytoniu fajkowego. — Dyrekeya Tow. 
zaliczkowego zmieniła stopę procentową z i 1!, 
na 3J/j odsetek od wkładek, od pożyczek zaś 
z siedmiu na sześć procent, od pożyczek zale­
głych natomiast pozostaje stopa procentowa 
ber zmiany. -Zmarł tu Teofil Wygrzywalski, 
długoletni członek Rady miejskiej, pezeżywszy 
81 lat.

NOwTł REKWIZYCYE. W „Gaz. Fodhal." 
czytamy: Jakiem prawem poszukujący dezer­
terów oddział żołnierzy rozkazał mieszkańcom 
Brzegów dostarczyć bee wynagrodzenia 100 
jaj, 8 litrów masła i 12 litrów mleka i dlaczego 
żandarm, prowadzący t8n oddział, bedąo tłó- 
m&csem między żołnierzami niemieckiej naro­
dowości & wójtem, nie sprzeciwił się tym żą­
daniom, popartym ponaJro groźną postawą mi 
łych gości? Chyba zns ne są przepisy, kiedy i 
jak wolno rekwirować. Wogóle gorbwość w po­
szukiwaniu dezerterów jest powodem licznych 
zdumiewających operacyj wojennych, jak wy­
bicie szyb w domu p. Różańskiego w Nowym 
Ta-gu przy ul. Waksmunć zkiej, szturm do do-, 
mu p. Pawlikowskiego przy tejże ulicy, ohlę 
lenie chałupy na Kowańcu, połączone ae zni­
szczeniem urządzeń „domowych, wreszcie chęć 
używania ludności cywilnej do służby bez bro­
ni w roli przewodników w nieznanych gościom 
okolicach. Ludność udaje się do p. starosty 
z prośba o wzięcie joj w opiekę 1 nie wąłpi, że 
energia naczelnika powiatu ukrółi samowolę 
wojowników.

BRAK SŁANA W NASTĘPNYM POKU. 
Rozpoczęte sianokosy w Cieszyńskiem nie za­
powiadają dotąd lepszych wyników, niż zeszło­
roczne. Koniczyny są krótkie i rzadkie. Rolni­
cy obliczają, że siana będzie naogół od 3 5—40 
procent zwykłych zbiorów.

KORONY NA KOPY. YV „Gaz. Podlial." czy­
tamy: W ubiegłym tygodniu zgłosiła, się do pe­
wnego' mieszkańca Nowego Targu wiejska ko­
bieta ze sporem zawiniątkiem w ręce. Po roz­
winięciu płachty ukazała się zdumionemu oby­
watelowi ogromna ilość papierowej monety 
austryaekiej w najrozmaitszych rodzajach. Ban­
knoty były starannie poukładane w stosy \ po­
wiązane sznurkami po sześćdziesiąt sztuk w 
jednej kupce. „Zrachujcie mi to, panie — rze­
kła kobieta — kielo to tego będzie razem, bo 
ia nie zdokra. Na kopy jek pielenie ęrachowała, 
i każde kopę powiązała szpagatem, to wam łac­
niej będzie, ja nie zwyczajna rachować. Ra­
zem było tego wszystkiego kilkauaśJe tysię­
cy koron.

ZABICIE ŻOŁNIERZ A. W czasie obławy; 
na dezerterów we wsi Bukowina na Podhalu 
spotkał patrol rano na polanie Głodówce Ka­
zimierza Pawlikowskiego, którv, wróciwszy po 
22 miesiącach z niewoli rosyjskiej, przedłużył 
śubie urlop o półtora miesiąca. Pawlikowski 
począł uciekać, wtedy patrolujący strzeli] i u- 
godził go w bok, co spowodowało śmierć de-, 
zertera.

Z ŻABNA Czytamy w „Piaście": Żandarm 
posterunku w Żabnie zabił ua moście Wietrzy- 
chowskim żołnierza z Siedzinowic. Żołnierz ten 
przedłużył sobie urlop, aię przed żandarmem 
nie uciekał, tymczasem żandarm tego jrookoj- 
nie stojącego żołnierz* pohuą! bagnetem w bok, 
a gdy żołnierz, śmiertelnie ranny, doszedł do 
domu i pTosił o sprowadzenie mu księdza -  
żandarm jeszcze raz go, bezbronnego i umiera­
jącego. bagnetem przebił, poezein żołnierz,' uie 
doczekawszy się księdza, padł trupem.

W 50 LAT K> M ATURZE. B. uczniów gim- 
nazyum tarnowskiego, którzy w Iipcu 18GS- 
roku złożyli w niem egzamin dojrzałości, upra­
sza o przysłanie swych adresów dyrekeya gim- 
Dazrum V w Krakowie.

KARY W KIJOWIE. Kijowski „Przegląd 
PoLki" przynosi następujące zawiadomienie: 
Na zasadzie wyroków sądu potowego komen­
dantury niemieckiej z dn. 11 czerwca 1918 r. 
skazani zostali: Maryanna Charczenkowa na
trzy lata więzienia za to, że na targu skradła 
żołnierzowi niemieckiemu % kieszeni pugkares; 
czeladnk szewski. Simę on N&za-kin, na cztery 
tata więzienia za to, i« w tramwaju skradł o- 
ficerowi niemieckiemu: ■ kieszeni rewolwer;
etreijk Tan i 8łobodżanłuk — na śmierć za to, 

i  że eabił strażrka Wolkowskiego i brandmlstrza

Gałkiewicza; stolarz Denisenki — na trzy lata 
więzienia za to, że skradł jednemu żołnierzowi 
niemieckiemu z kieszeni pugilares i usiłował u- 
czyflić to drugiemu; szewc Man.ont — na th a 
lata więzienia za to, że usiłował skraść z kin­
ezom żołnierza niemieckiego pugilares; włościa­
nin Żurawłew-— na dwa lata więzienia za to, 
że otwarcie nawoływał do obalenia rządu u- 
kraińskiego i do zabicia wszystkich Niomci w 
w jedną noc; bi.iralista Werner Henrinkson — 
na jeden roli więzienia za to, że rzurd się na 
wartownika niemieckiego i znieważył go; 
b. oficer rosyjski Chrinik fKorotkow), który 
za usiłowanie zabójstwa Hruszewskiego, mheł 
być sądzony, w arodze do sądu zastrzelony 
został przez eskortę przy usiłowaniu ucieczki.

ODZIE B*#PR2E, JAK NIE PP7Y ŻŁOBIE? 
Pod powyższym nagłówkiem donrei „3 agesztg. 
ftlr Nahiumgsmittel". ćo następuje’ W Bern- 
burgu skazał sąd za oszustwa w sprowadzani! 
mięsa i wyrobów mięsnych bez kart nadburmi- 
strza, tajnego radcę i Dosia do seimu Leinwe- 
bera, dyrektora Steina i radcę miejskiego 
Acliermaiina na kary pieniężne od 600 do 
200 marek.

ARGENTYNA WYWOZI ZBOŻE DLA K O *
LłCYL „Times" donosi z Buenos Aires: Pomt 
mo licznych 3trajków, przewieziono już prze­
szło połowę obowiązkowej sumy z 2,500.000 
tonn zboża, jaką w przeciągu 4 miesięcy miarui 
rządom koalicji, oddać. Obecność licznych o- 
kręrów koałicyi, litorc w różnych portach ar- 
gontyńskićh ładują zboże, jest na'lepszym do­
wodem, że sprzymierzeńcy podołają przyjętym 
tobon ląr.aniom. Nieprzyjacielowi nie udało si$ 
skrępować i .odciąć handlu argentyńskiego.

FawładoTrwnla i komunikaty. 
MIEJSCA W LUKSIE IM. KS. SPISA. Burąj 

dla synów nauczycielskich im. ks. Dr St. Spi­
sa w Krakowie, ul. Szujskiego J .  5. będzie 
miała w roku szk. 1918/19 35 miejsc do obsa­
dzenia. Podania zdołąozeniem ostatniego świa­
dectwa szkolnego, dokładnego adresu, ora* 
znaczka pocztowego na odpowiedź, nnleiyj 
wosić do zarządu w terminie do końca lipea; 
Wai.jnki prayjęcia będą ogłoszone w poiowią' 
sierpnia b. r.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pryw. seminaryjni 
naucz, lensi. T. S7Ł. im. Fr. Preisendanza w Kra 
knwie złożyły w bieżącym roku szkolnym następ 
pująee uozenłce zakłada: Bajarkówna A., Balównd 
S., BuczkCwm Z„ Ciepieleuka 8t„ Ozorrówna Su 
(z Od/L.), ćwi jkówna St„ rieibleró „ma M„ Dickóą 
wna H., Flakówna J. (z odzn.), Goldbrrgerówna Ii 
(z odzn.), Gollemhoferówna M., Grudzińska H4 
Henclówna AL, Jankiewiczówna Zd„ Jaroszów na 
1L (z odzn.), Kasperowska M., Kolasińska W_ Ko 
niee-na 8. (* odzn.), Kord^sówna EL (z odzm), Ku­
rasiów na Z„ Leśniakówna. M., Maiesea Kup., Ma-| 
tłaeżkówna Mil.ulHca Aut„ Mroczkowska J4Hw  ̂
Mmc; kowsks L. Murzańska AL (a odzn.), NytkóJ 
w na J. Iz odzn,), PeŁnr^wnc Jadyc, Pteoaonlrówu* 
H., PęgtiiOW/iTtówna H. (% odzn.), okładzieniówid 
Genowefa, Bmr—wnaiówem A. (a odzr.), Spilhacz- 
kówna J. (a ofl-Ł.), Stefańska Aasa, 8zczeprin 
kówna AL ta odzn.). Tałapk&wsa Sti fi odzn.* 

zyk tam a A., W ihu- u k *  £ „  Woźnfrwna J .
EGZAMIN M JRZAlJM a z e ,  Ł L  rhsnazyum 

#  Now^m Hsfczt odb5d  w ę w  dr * h  *„  7. "i 8; 
Czerwca br. pod przew. p. Dra Stanisława Klemen- 
aiewicaa, dyrektora c. K n. feimuazymo w Nuwym 
Sączu. Swi idectwo dojr. ałokji otrzymalii AngicP 
ski T„ BHjk J„ 8ummur-tra»on L„, Dortheimer D„ 
CFłińŚki J. (a oazn ), Jeleń. :t T„ K b aetowicz K, 
R hm nn St„ .Cubijoriet Wł. ( odzn.) Maczug* 
W„ (z odzn.), 'łiczyński nt. (z odzn.), Misiak T^ 
Nowakowski A, P^ller Gm (z odzn.), Pełesz W}„
(rołarczyl; S., Sowiński W., Śtabrawa J. (z odzm), 
StelmaciiA„ Stuber Eug., Wąsowicz J. (z odzn.), 
Wójcik J. — Nie reprobowłuio żadnego ucznia.

MATURA SKM1AAR. w PRADZE. Przed c. £  
Komisyą egzaminacyjną w Pradze odbył się w d. 
1S czerwca br, poa przew. c. k. inspektora Jana 
Rąba egzamin iuaturyczny seminaryjny. Do ?gza-' 
minu zgłosiły się 8 kandydatki i wszystkie egza­
min zdały, a mianowicie: Bjranówna J. Matyjda, 
Niewolanówna Br. (z odzn.). Spierer Cli.

KRAJOWA 535KGŁA SUKIENNICZA W RAK­
SZAWIE przyjmuje zapisy uczniów do dnia 1G„ 
sierpnia 1918 roku. CeJem szkoły jest wykształcili 
uczniów na zawodowych sukienników, względnie 
czeladników tkackich. Nauka w szkole trwa lat 2. 
Zdolniejsi uczniowie mogą zostać ns rok trzeci, 
ciem dalszego wykształcenia, na majstrów. Za ro­
boty należycie wpiremane w szkole otrzymują u- 
cznioiyie premię, frzy szkole urządzona jest bnisa, 
w tiórej za dor.hafą miesięcznie 30 koron, mogą 
uczniowie otrzymać eafkm,ite uffeymanie. Bici 
dplejsi mogą być zwolnieni częściowo lub eahie- 
wieie od tej wpłaty, pc przedłożeniu" świadertea 
ubóstwa. 'Wanndd przyjęcia do szkoły: 1) ukoń-: 
czenio szkoły łud»wej lub w inny jposón nabyte 
wiadwnośd w zakresie szkoły ludowej; 21 ukoń­
czony 14-ty rok życia;:, 3) u rześó musi być fizyezn.e 
rozwizńei r.

PAKUŁ TY t P  HACZT W  OWYCH. Dyr. nó*zt 
komimHtuje: Z drJera 32. •czerr. ca została wysyłka 
pakietów prywata'Tb do poezty polowej Nr. 425 
dopuszczoną, ą du poczt palowych Nr. 120, 136, 
150, 171, 193, 269, 243, 246, 290, 198, 365, 369, 37T,r 
386. nśt; 403. 407. 419 421, 424, 435, 45l . 465, 479,' 
492, 522, 547, 613, 627 wetrz,maną.

ZE ŁPGRTU. Tłumy publiczności zaległy 
oba święta brósko „Cracowii", by byś świad­

kiem zwycięstwa naszej drużyny nad znakomi­
tą wiedeńską d*»żyną „Simmering". Kombina- 
cya drużyny Toreliwwskiej wykazała rzadko 
spotykaną inteligeiicyę gry. Zwycięstwa 4:3 
i 4:2 nie dają należytej oceny sił, ,Ąy* biało- 
caerwoni zasłużyli na lepszy wynik cyfrowy. 
0 ił“ nam wiadomo, warszawska „Polonia", 
odniósłszy w to święta zwycięstwo nad lwow­
ską „Pogonią", ijeŁz» do Krakowa, by zmie­
rzyć swe siły s mis raow-ką dotąd „Ora?ovią".

NEKROLOGIA, 
f  J ó z e f  St .  K o z i  oł, sędzia w Gorlicach1, 

zma-ł dnia 26 czerwca b. r., licząc lat 32. Po­
grzeb odbył się w Ryczowie. Zaletami serca I 
charakteru zyskał sobie przedwcześnie zimu-ly 
sędzia gorącą sympatyę i szacunek w śród ko­
legów i szerokich kól obywatelstwa.

SKŁADKI ZŁOŻONE W 4DM1NISTR ACY1 
^GłjLSU WA*OLMJ«.

NA K. B. IC.t Uczniowie filii gin ą. fiw. Ja^fea 
zam. wieńca na tiusonę ńp. Prof. Janikowej 59 K; 
Uczeulce II. kl. w Zatorze zam. kwiatów dl sm ego 
Dvr. w dzień Imienin na btednr dzieci 10 K; J. 8. 
sakr. „Cz. W.“ kara dobr. za niesp. Ob. 5 K.; J. S. 
J. Ko; ma, Sanok 13 K; J. Jajeanica, Niewodnai 
2G K: 31. LuśninKuwf., Sieniawa 5 K; K. W. 10 Ki
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P. Siwek 20 K; Pracownicy YTTI. od dr. Dyr. kolej, 
w Krakowie, jako szóstą ratę pod roczn. 61.50 K; 
Ks. Wł. Kostrzewski, Kobylany 23 K; Wini?. Miśka 
£5 K; Za.ni. kwiatów na trumnę_ śp. lira T. Że­
browskiego E. Scłinavdrowie 30 lv i J. bchnuyd.-r 
10 K.

MA SZKOŁY PDŁSłOE W ZIEMI CHEŁMSKIE !
I NA PODŁASTU: Klasa 1. a. i 1). V. gmin. 26.15 K. 
ki. U. 5.75 K, ki. V. 53.40 K. kl. VI. 128.20, razetn i

cy. Będąc najzdolniejszymi intrygantami na 
świeci-:-, cieszą się oni oczywiście wielkiem po­
wodzeniem na zachodzie11. Niewinne baranki 

ukraińskie, bojący się agitacyi i bezbronni 
wobec intryg, nie mogą temu przeciwdziałać, 

O zadaniach rządu ukraińskiego w polityca 
zewnętrznej p. H. nie w ic co powiedzieć, gdyi

Ukrainy w Brześciu".
O statni szczegół jest baulzo drastyczny, a j 

chociaż p. H . nie duje 1 U:szych o t.em zajęciu 
wyjaśnień, to i tak w id ać ,. w jakim stopnie 
zdolność do intrygi je r  obcą pewnym sferom  
u k ra iń s k im .

233.56; Ifczenice I ,  OT. i lY-e.i kl. szkoiw w y d z .: zadaniem  jego, trzeba najpierw „w yjaśnić czem  
P S  BoronieuBztk w Łańcucie, 'ako cnpiełkę wici- m y (Ukraina) w łaściw ie jesteśm y? Jak ie na- 
kiego dzaela oświaty redzhnej 40 K; Żołnierze Rxe stanow isko m iędzynarodow e? C zv jesteśm y,

t i & T O  t S e  Kal^owskiegl. prof! | <*F * e i * le & * * *  neutralni? C zy  biuro
szkoły reak w Krośnie 66 K, młodzież 184 K; I kontrwyw iadow cze kieruje naszym  rządem, czy  
U um ie wie kl. IV b. ludowej w Łańcucie 5  K; Lola 1 też rząd nasz kieruje biurem kontrw yw iadow - 
Łotmsowa 36 Ł  c rm uC T irH - ' czem, jak to było za rządów p. H ołubowicza,
Pr W u S S S l d  50 £ 4  Dr A. Hibner, zebrane na 1 t m  <* tatra oddał do biur*, kontrw yw ia- 
nabożeństwie za peległyeh legitmietów pod Kanio- (łow czego kflm>T.ondeucyę jednego z delegatów  
wem i Polokiem 478.21 K.

MA KOLANIE WAKACYJNE CŁIECI: Paw -1 
Leżajsk S Ł  

NA GbOIWf DZIECI W CIESZYNIE: Jan To 
mauzewski 10 K.

STARUSZKI * . <1.: Ks. M. Ciszewski 3 K.
OLA STARUSZKI H. TI.: Ks. M. W s/cuski 3 K, :

Ks. Frankiewirz. Kielce 30 K: Ks. I. P. 3 K . .
DLA STARUSZKI. CÓRKI PO OFICERZE 

WO. SK «*GŁSKIGH: Ks. 1. P. 1 K .
NA SZ» Z,E KOŚCIUSZKOWSKA W POLSKIE.!

OSTRAWIE: V. kl. II. gir.m. w llzeszowk- .74.74 K:
F. .T-iiweki, Dęblin .6.60 K; Paweł Ił., Leżajsk 
36 K.

NA PRZYTUŁEK DLA BEZDOMNYCH CHŁOP­
CÓW BR. ALBERTA PRZY UL. KOŚCIUSZKI:
Jńz. Strzyżewscy z&m. kwiatów na giób sp. AM. 
z Wiat.rowic Wiktora 56 K.

MA OORA2NĄ WTODJ OLA LEGIONIST»iV,
WRAC.AJĄCYCH Z ©KOZI! INTERN.: Szkolą św.
Kingi wCPedgńrzu 18.52 K; K. K. 50 K; A. Po­
łomska 33.20 K . _________

SA LUGKWTSYÓW 1NTERWBW. W  HU SZU  
A " iski. Wiedeń 25 K; Urząd par. Niebylec 
200 ;

HA m C IE R Z  SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: O. H.
K .  156 K.

NA TOWARZYSTWO „ZIEMIA NASZA": F.
Jeż weki, Dęblin 4 K.

Nauka, literatura, sztuka.
„IuAśTCT. "Zeszyt olmnasty przynosi Leo­

polda Staffa utwary liryczne „Deszcz krwi i źe- 
3ezb!“ i „Dziwi ©iowira1*, w - których wybitny 
poeta kreśli wzburzania duszy, nawskróś ma­
rzycielskiej, ©tratowanej pochodem wojny. 
Oprócz dalszego -ciągu powieści K. Tetmajera 
„Walka.1 *, ©potykamy w gwara* ludowej skre­
ślony, mocny w pomyśle i jsrtoeiu obrazek 

iejśła , Twarda miłość" EtLirranda Zechentera, 
wiersz Gabr. Hennera „Organom milczącym", 
łnwroy liryczne Maryi Wolskiej, satyryczne 
YY|. Orioroa, -wybór aifWyzmów © miłwśei *Gar- 
riara, ©meszcie dwa pełne dyonizyjskiej tmjsio- 
feci słowa utwory -Juliana Tuwima z Warsza­
wy. W przeglądzie .sprawozdanie K. Irzykow­
skiego z iurawdyi PerzyMikrag© — „Strach na 
■Ksóble" I  Saaiaiu Rolanda nader interesujące 
*pw»»i o wemieekiej literaturze antywojennej. 
Bogatą treść JEteraoką zdobią liczne rysunki 
i  ■gpwAfecyB malarzy ostatniej doby, pol- 
«KR% i •śbcyrh. W dodatku ilustracyjnym: 
„Przed torierciadłem".

,Q O K ,n a W Y  KRAJU" m y s w *  numer 13. 
T>r ‘StrrrrsYaw Tomkowie* omawia na wstępnie 
©prawą SnweotłTyzaryi asfeytków, Itr L. W. 
SiapdłesHE pisze o wiełkfeji i  tretoiej wfefiBaseci 
zitaoaLiej wobec *efarm agrarnyeŁ, prsl. lir A. 
KrzyźamewsŁi' przedstawia TBuniaTy drożyzny. 
Wiadomości o losie robotników pokiach pod­
czas wojny nadesłał z Warszawy p. Tadeusz 
Reflerik". W  dalszym ciągu  doe. polit. Dr Bro­
nisław Biegeleisen pisze o aanacyi miast pol­
skich. Dr Kazimierz Horcmicz przedstawia or-

Biuletyn austro-węgierski.
Wiwleft, dnia 2 lipcat 

iT z e iw o  -donoszą dnia 1 lipca:
Na tra a tii  H *v t nie byhł ważniejszych 

w y ś m e i.
Ilia fmŁmśmmwiy wsefcóś ad Adago przy 

tato zmów 4© usetetyck walk. Pwtieważ Gol 
*eł Bano t  Tfaate di Vai Betta Bwżna było
utrzymać tylko przy aibtraeb, za-

pranizacyę niższych uizędów statystyczny cli, a łąyi y r f i  (MHrt^ww eaZdąta Ma dawne feta 
radca gózn..Ii)tr Schimitzek stan górnictwa we- i a a w łr ita  gitńw ac  k a la  la ea  Sńerfśe . 
giowngo na ziemiach polskich. i*rzegląd gospu-.J Ka jM iaśaie.ad Censre ta to  Aaago od 
<inTC7.y i wiadomości, dotyczące -odbudowy "kra- j paiEśiny natarcia "wywia-
jn, dopełniają treści zeszytu. Dla użytku prze-1 iim w t. 
anysłoiceów i rękodzielników, pragnących o -1 
trzy-utać subweneye, względnie pożyczkę z na-
ju iestu ictw a, pfulano reguhunin, oraz pouczeme 
orfiżone przez et-keyę Ul*-Centrali gosp. odbu- 
8 0  u v 'Galicci.

CZJ'-

i Europa.
W Lyowskim „Przeglądzie Psńskha" 

tamy :
Jeden z  delegatów wkrantskidi w Brzc- 

tciu. j l  Haeenfco, który Banitą cl jeździł w spe- 
<-ytóney mipwi 8 0  Szwajciiryi, dzieli się z ozy- 
teiuikaim „Wid-rodżenła11 swerni wrafernami.

Wielkie zajęcie sprawą ukraińską daje »ę  
*anważyć w prasie zagranicznej. P. H. stwior- 
*dza, że większuść tej prasy rajmuje. -irwri-. 
tów wrogie wobec Ukrśiny. Angiekła. fjrae* 
stipołnie ignoruje miepodiegłość Ukrainy i u- 
waza ją za Jtfałerwęyę. Prasa fraacMSai d*wną 
®wą dla niej jrarehylność zamieniła dziś n i 
piekło nienawiści Tłajłepiej zażdiwwtfje się fra- 
sa włoska i część szwujcMaŁiej. -Jakiś p. Btr- 
jiaiikiwaUj wydaje w Szwajeasyi fraswe y. t.: 
..POuktains", na szkodę interesów ukraińskich. 
Jfidirym -zm WEpółpracownTkow tego pism* był 
p. Manniłskij, który obecnie bawi -w Kjjwade. 
j*k» -dełagat B«syi na kcmSerencyi pekojewej. 
N-i ĵi.ietfea prasa wc^-alistyrzna zajmuje sta- 
iifwisko bezwz^ędnie wrogie wobec Ukrafnr, 
*a.Ś wgaaiy libei-alne i konserwatywne usposn- 
Jiione są dU niej przyjaźnie. Jedynie cala pra­
sa turecka zachowuje życzliwość swą *ic- 
wNJ tuńe. Prasa neutralna sic o Ukrainie nie 
W"

łt>i#ej p. IT. rozwodzi się o agitacyi zagranicą 
|>teo»wbo Ukratuie i z tego powodu opowiada 
aiastęjTBjącą bajeczkę: „Pi-zyw óćlcatni tej agi- 
tscyi i naszymi za ciekły nń wroga mi są Pola-

Nasi lobilcy lądowi i łaaryn&rid wyfre- 
lafiii p M j i l n  loby as£  rjueacsą R avy, jęa- 
dząc w w©»«4*ue aaą&-nmti nieprzyjacie­
la y t a e *  ftwróeSK w  peteej liczbie.

Szei sztabu generalnego.

miejsc zbornych zdobyczy sprowadzono 
dotychczas z pola bitwy 2,476 dział 1 
15.025 karabinów maszynowych.

Pierwszy jcnor. kwater. Ludendor!!.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo donoszą dnia 1 

tijóca wieczorem: Miejscowe walki częścio­
we na południe.od Qurcq.

ATAK LOTNICZY NA PARYŻ.
Paryż. B. kor. Havai. Po północy rozległ 

się ponowny alflrm lotniczy. Nieprzyjaciel­
scy l-otnicy próbowali dotrzeć w okolice 
Paryża. Działa obronP* rozpoczęły ogień. 
Alarm zakończył się o godj. 2 w nocy. Na 
miasto padło kilka b™cb.

BITWA POWIETRZNA NAD AMAtAND.
Nas. B. kor. (W^spft Amaland) 1 Kpca. 

Wczoraj o godz. 3 popołudniu przeleciały 
dwa n i e m i e c k i e  samoloty, ścigane
przez pięć samolotów f r a n c u s k i c h .  
Niemieckie i francuskie samoloty były 0- 
strzeliwane przez straże nadbrzeżne, ale zda­
je się bez skutku. Jeden ze samolotów nie­
mieckich opuścił się niżej i został trafiony 
z samolotu francuskiego. O pół do 5-iej sa­
moloty francuskie zawróciły, i  oddaliły się 
w kierunku zachodnim.

1,000.000 AMERYKANÓW WE FRANCYI.
Atlantic Cłty. B. kor. dnia 30 czerwca.

Lord R e a d i n g  w mowie, wygłoszonej tu 
wczoraj powiedział: Konwencye i trak ta­
ty  byłyby bezwartościowe, gdyby się nie 
udało sojusznikom przeprowadzić swych ce­
lów wojennych, W Niemczech słusznie zdzf 
wionoby się liczbą wojsk amerykańskich, 
które przybyły do Francyi. We Francyi 
znajduje się już m i l i o n ,  A m e r y k a -  
n ó w.

AMERYKANIE WE WŁOSZECH.
Rzym. B. kor. Ajency* Stefami donosi z 

Waszyngtonu: Pułk żołnierzy amerykań­
skich, należący do korpusu ekspedycyjne­
go generała P e r c h i n g a  otrzymał polece< 
nie udania sdę do Włoch, aby na tamtej­
szym froncie zaznaczyć jednolitość frontu 
nngielsko-francusko-amerykańskiego z fron­
tem włoskim.

Minister wojny B a k e r  zapowiedział, 2e 
generał P e r c h i n g  otrzymał polecenie, 
aby wybrał pułk, który obecnie ćwiczy się 
wt» Francyi, a który ma być dowodem jed­
ności celów wojennych sojuszników 1 Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej.

W SENACIE AMERYKAŃSKIM.
Waszyngton. B. kor. S e n a t  przyjął

przedłożenie w o j s k o w e .  Ustawa będzie 
teraz przedłożoną koafer-enc' i  ©ba Izb,

ANGLIA I JAPONIA.
Londyn. B. kor. Reuter*4. Korespondent

„Tłmesą11 w Tokia -zaoytywał ks. C o n - 
n a u g h t a  o wrażania, jakie odniósł z 
podróży do JaponiL K śąśę powiedziak
Wszystkie klasy ludności widzą wartość 
angielsko-japoiiskiego przymierza i caują, to  

..^daje ono' gwaraneyę pokoju na dalekim 
wschodzie i że w'sz.ystko należy uczynić, 
aby ten stosunek umocnić. Książę korzystał 
z każdej sposobności, aby dać wyraz swemu 
uznaniu dla marynarki japońskiej, zarówno 
na morzu Środziemnem, jak  be oceanię In­
dyjskim i Cichym. Anglia jest świadoma 
tego, że Japonia przez cały czas wojny za­
chowała się zupełnie lojalnie i że g d y b y  
fceg© p o ł o ż e n i e  w y m a g a ł o ,  byłaby 
także g o t o  w ą użyć swych s i ł  1 ą d 0- 
w y c  h.

Biuletyn niemiecki.
B eira, dnia 2 lipca.

LVzfjh?u'0 donoszą dnia 1 lipca:
Z ac b o d tń  teren.

Crupa w»j*k ks. Ruprechta bawarskiego: 
Czynność bojowa ożywiła się wieczorem na 
w is ta  Muejweaci f m u o .  Ożywtosta czywuość 
zw iadow cza trwała dalej. Odparta aa g ie ł-  
to se  a ta k i  m ściow e aa" p ah ro c  od A lbert.

G-ruip* w o jsk  niemieckiego nast. tronu: 
M iędzy Aisiia a  M arną ożyw ie o *  c z y ao ść  
w p r c y ja r a c - n  K ife a k ro tn ie  ru s z a ła  pie- 
-H ota a a  a lb ie  w y w iad y . K o ło  SŁ P ie rre  
A ig le z a a ta k o w a li F ra n cu z i k o ło  p o łu d n ia  
p o  g w a lto w a e a  ju - z ^ e to w a a i ł i  ogn iow em . 
O d p a rto  ich . R ó w a te i  n ie  n & s ły  s ię  n a  ty m  
p u n k c ie  nocne n a ta rc ia  n ie p rz y jac ie la . P o - 
m e n r ik  L e e w e n h a rd t z w y c ię iy ł  w  w alce  
aap© w ietrznej p o  n i  12.

P o  zak o ń cz en iu  s p ń a  j t ś t i w  n łe ra n a y c h , 
k tó ry c h  od  p o cz ą tk u  n aszy c h  b ite w  a ta k o -  
w ych  t j .  o d  d s ia  21 a a r c a  p rzep ro w a­
dzono  przez n asze  s ta c y e  zb io rcze  (n ie  w li­
cza jąc  jeń có w  ran n y c h , k tó rz y  p rzew iczie- 
« i  a e s ta l i  p rzez  sz p ita le )  e tw fe rd ń w o , to  li­
c z b a  ich  w ynosi 191.454. Z Hczflry te j  p rz y ­
p a d a  a a  A * j4 & ć w  94 .936 , w  t e a  4  g e n e ­
ra łó w  ! ©koło 1.10# o fice rów , na F ra n c u ­
zów  8 9 .J9 9 , w toód  n ich  2  g e n e ra łó w  1 oko­
ło 1 1 0 1  OfłCtrw w . R e sz tę  s ta n o w ią  P o r tu ­
g a lcz y cy , A m e r - k a r ie  i B e lg ijczy cy . D o

Ruski punkt widzenia.
Wiedeń. B. kor. ..TćriTe-porJeTiz Austna'"1 

donosi: IV związku ze sweni oświadcze­
niem z dnia 27 czerwca i w przeciwieństwie 
Jo  oświadczenia piezydyum Koła polskiego 
w ,,1’ołnische Nachrichten11 z dnia. 28 czei"w- 
ca, że kompetentne polskie czynniki jak 
przedtem, tak i nadal gotowe są na zasadzie 
jedności kraju wdać się w rokowania ugo­
dowe z ruskim ludem, oświacie ta  parlamen­
tarna repiezentacya ukraińska, że co doty­
czy jej, to r o k o w a n i a  d a l s z *  xą  
n i e p o t r z e b n e .  Co dotyczy Ukraińców, 
to w kilkakrotnych -eaiincyaęyach przedsta­
wili oni jasno i stanowczo swe stanowisko 
i nie mają do tego niedwuznacznego przed­
stawienia nic do_ dodania: Ukraińcy pod 

żadnym warunkiem nie zgadzają się na sta­
nowisko polskie, aby na zasadzie nie po- 
d z id  ani a Ualicyi wdać się w rokowania ugo- 
do we. Oświadczają (/ni w przeciwstawieu- 
Uwie d® tego, że dla nich dojrzałą do ror 
kowań jest tylko jedna propozycya, 
pomyślana poważnie, p o d z i e l e n i a  G a ­
l i  c y  i na zasadzie etnograficznego rozgra­
niczenia, W tym wypadku, a więc po zabez­
pieczeniu stanowiska Oalieyi, są też Ukraiń­
cy gotowi wdać się w rokowania co do o- 
chrony i praw narodowych m n i e j s z o ­
ś c i  na „ o b s z a r z e  u k r a i ń s k i m 1*.

GOSPODARCZA KONFERENCYA 
AUSTRO-WĘGIERSKA.

Wiedeń. W związku ze sprawą utworze­

ni* w s p ó l n e g o  o b s s A r u  a i p r o w l -  
e a o y j n e g o  p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  
odbył* się w Wiedniu wspólna narada mi- 
oisteryalna, która była przygotowaniem do 
niemiecko-austryacko-węigieiskiej gospoś 

darczej konferenoyi, mającej erę rozpocząć 
8 l i p o *  w S a l c b u r g u .  W naradach, 
które trwały od 10~tej przedpołudniem do 
2-giej. popołudniu, wzięli udział ze strony 
Austryi prezydent ministrów Dr S e i d 1 e r, 
minister nołnictv.ra S i l v a  T a r o u c a ,  mi­
nister handlu W i e s e r ,  minister kolei 
B ah n h a  n s, min. finansów W i m m e r 
* z« strony Węgier: Dr W e c k - e r  1 e, Se-  
r e n y ł  I P o p o w i c z .

POSIEDZENIE IZBY PANÓW. *
Wiedeń. B. kor. Izba panów odbędzie 

swoje najbliższe posiedzenie we wtorek 16 
lipca o godz 3 popołudniu.

Termin fi-ej pożyczki przedłożony.
Wiedeń. B. kor. Tak, jak przy poprzed­

nich pożyczkach wojennych, okazała się po­
trzeba przedłużenia terminu co do obe:nej 
pożyczki. Minister skarbu nrzeto zezwolił, 
ażeby zgłoszenia na YTO. pożyczkę wojen­
na, były także przyjmowane no upływie 

terminu, określonego w orospekcie, jednak­
że tylko do ńrody lT lipca b. r. godziny 
12-tej w południe. Po tym terminie będzie 
przyjmowała pocztowa Kaś* oszczędności 
tylko zgłoszenia bęćbce w toku od publici 
nych korporaoyi, zakładów, i funduszów, jv  
koteż zgłoszenia zbiorowe I zgłoszenia n t  
podst-wia ubezpieczeni pfzez pożyczkę 
Wojenną.

KS. LUBOMIRSKI W WIEDNIU. 1
Wiedeń. B. kor, ^Polnische Nachrich^en^ 
donoszą: K«. Zdzisław) L a b u m i r s k l

przybył tu po.połuidn.Eu * rodziną w towa­
rzystwie swego adjultanitai kapitana Śr. Ro- 
stw.orow8kiegov Na dworcu kolejowym po­
witał księcia imieniem ministerstwa spraw 
zagranicznych Kr. E r d o e d y ,  a  imieniem 
rządu polskie#© hr. " P r * e z a s i e o k *  i 
Tytua FilipowicŁ Ks. Lubomirski zabawi 
w Wiedniu, prze* dwa dni, poczem ud* cię 
ną kuracyę do Marienbadu.

ifeSonizacya Kurlandyi. .
Konno. B. kor. Gen. marszałek^polny 

H i n d e n b u r g  jako pierwszy mef aztak-
hu generalnego armii w potu wydał, jak 
donoszą „Bałtach Litauische MitteElungen4’ 
pod datą dnia 17 czerwca rozporządzenie 
w kwestyi ztomi w obwaracŁ rtacKodnieg
administracyi wojskowej, Łfcóre t ł i b c t c  

oowalo zakrojoną na szeroką skałą a  k •  j  ę 
o s i e d l e n i a  w K t l t I a n d y i .  Rozpo­
rządzenie wskazuje., że skoro zaniedbane 
prze* Rosyę w ciągu całych stuleci pań­
stwa kresowe wchodzą pod osłoną życia 
gospodarczego Niemców, cały naród i ogół 
powinien mieć * tego korzyść. Dobrobyt 
narodu nie polega na małej liczbie wielkich 
kupców, ale n a  możliwie wielkiej liczbie 
edolnych do świadczeń samodzielnych osia­
dłych na roli i zadowolonych obywateli, 
którzy dostarczą państwu w pierwszym 
rzędzie^ tego, czego ono potrzebuje, ludzi 
tęgich ciałem i duchem. Taki© pokolenie 
osiedleńców może powstać, jeżeli będzie 
wykluczoną spekulacya. Przez świadome 
celu stosowanie rozporządzeń, wydanych 

przez generalnego kwatermistrza i glówno- 
komenderującego na wscliodzie, należy u- 
sunąć podbijanie cen ziemi ,i umożliwić 
edrowe osiedlenie w kraju.

Datowane z tegoż dnia rozporządzenie 
generała kwatermistrza H a h n d o r f a  o 

oddaniu ziemi i osiedleniu w Kurlandyi o- 
bowiązuje każdego kmlandzkiego obywa­
tela ziemskiego inająco-go więcej niż 360 
h e k t a r ó w  do oddania T onarztstw urol­
niczemu jako przed sin wiclelo v.i przedsię­
biorstwa kolouizacyjuego j e d n e j  t r z e ­
c i e j  swoich gruntów w drodze kupna, a to 
c e l e m  o s i e d l e n i a .

Cena zakupna przez Towarzystwo rolni­
cze ma odpowiadać cenie pokojowej z roku 
1914. Obowiązek ten ma być rozumiany w 
ten sposób, że gdy nn. wchodzący w ra­
chubę właściciel ziemski sprzedaje Towa­
rzystwu rolniczemu kuilandzkiermi 25 proc. 
«iemi, to pozostałych 8 i jedna trzecia proc. 
ma być wedle możności sprzedaną t  wol­
nej ręki po cenie pokojowej.* roku 1914 
również temu Towarzystwu.

Rozporządzenie to dotyczy takie f i d e i -  
k o m i s ó w ,  położonych w księstwie.

KANCLERZ W GŁÓWNEJ KWATERZE.
Berlin. B. kor. Kanclerz państwa Herllinjg 

odjechał wczoraj wieczorem do wielkiej 
kwatery głównej.

Z rozprawy w Mormarosz SzIgeŁ
Marmarosz Szigeś. B. kor. Wczoraj y 

dalszym ciągu rozprawy przesłucliiwau 
porucznika Legionów Maryana K u ł a k c  
w s k i e g o  i c. i k. porucznika Aleksaj 
dra Jana S k r z y ń s k i e g o .

Zeznania obu nie przynoszą nowyc 
szczegółów.

Place profesorów szkól wyższych.
V' tedeó. B. kor. Postanowienia prasma 

tyki służbowej poprawiły nod wielu wzgle 
darni stosunki płacy urzędników i nauczy 
cieli, jednakże te postanowienia nie miai 
dotąd zastosowania do nauczycieli s z k ó ł  
w y ż s z y c h .  Skutkiem tego od dłuższe­
go czasu już poruszano w kołach profeso­
rów i naukowych sił pomocniczych w szko­
łach wvższych życzenie ponrawy plac. Nad­
zwyczajne stosunki, pozostające w związku 
z wojną, nie pozwalają z powodu swego wy­
jątkowego charakteru na tuto prowadzeń' e 
w obecnej chwili definityw^* regulacyi 
płac; % tego też powodu zarząd oświaty 
przez prowizoryczne zarządzenie na rok ad­
ministracyjny 1917/18 uwzględnił upraw­
nione życzenia kół uniwersyteckich.

Jak  się dowiadujemy, zarząd oświaty wv- 
d* takie na rok administracyjny, zaczyna* 
jaCY się w dniu dzisiejszym, analogiczne za­
rządzenia, które pod kilku wzdędami pój­
dą dalej niż polepszenia przyznane w rokii 
ubiegłym*

Zgotf posła Bielohl&wka.
Wiedeń. B. kor. Członek dolno-ausfryii 

ckiego wydziału krajowego Herman Bie< 
1 oLi  t v i  t  zmarł nagle dzisiejszej nocy, 
przeżywszy 57 lat.

N A D E S Ł A N E .

Przypadająca statutowo aa kałdą akcją Bas­
ku auatryacko-węgloraklofo dywTdeudt za pierw- 

I mo oółroczo 1918 r. (78. kupou dywidendowy) 
kwocie

dwudziestu ośmiu koron,
wypłacaną będzie, od 1. lipca b. r. pocaąwazy, . 
w zakładach głównych we Wiedniu I w Budi- J 
ąrtzalc, jakotei we wezyatkM Mted Basku tu-
■tryseico-węgierakieg*.

WteHft, dnia 27. czerwca f* l l .

SAUK AUSTRYAGKO-WĘSIEflSKI,

Tarkewldr
wicef ub«mator.

SctiMld
fescrelnr gikntari

f k e r n h
f«na»li>/ r»ScŁ

(Trndruk nie będzie płacony.)

Pensyonat do sprzedania
zaraz, a powodu wyjazdu. Urządzenie i klien­
tela pierwszorzędna. Wiadomość: Józef Poręb­
ski, uL Karmelicka 8 . Zgłoszenia do 15 lipca; 
między 1—4 popoł.

Oświadczam, że przez n i k o g o  żadnych za­
mówień dla siebie i mego domu nie uskutecz­
niam, wobec czego zobowiązań i rachunków, 
przez kogokolwiek na moje nazwisko zac"."- 
gniętyck, nie uznaję i wyrównywać nie będę.;

Roman Marczyński.

t
Alfred Doschct

właściciel dóbr ziemskich,

przeżywszy lat 43, po długich a cięż­
kich cierpieniach, opatrzony św ię­
tym i Sakram entam i, zm arł d s ia  21 

czerw ca 1918 roku.
Obrzęd pogrzebowy odbył się w Stanisła­

wowie dnia 23 czerwca b. r.,
© czem w ciężkim smutku pogrążona ro­

dzina zaw iadam ia.

Wiadomości telegraficzne.
C h o ro b a  cesa rzow ej Z y ty .

Wiedeń. B. kor. C e s a r z o w a  nie po­
wróciła jeszcze w zupełności do zdrowia, 
jednakże stan jej zdrowia jest w pełni za­
dowalający.

j ,
1

Włodzimier! Hr. Dziediiszycki
ptrucznik 1 p. ułanów obi. kr.,

po krótkich  cierpieniach zm arł w 25 
r. żvcia w K rakow ie dn. 13. czerwca 

1918 r.
Złożenie zw łok do grobow ca rodzin­
nego od-było się we Lw ow ie dnia 
17 czerwca 1918 r. o czem w sm u­
tku pogrążona m atka i b rą t zaw ia­

dam iają.

ja k o te ż  w s tą ż k i,  k a lk i, Rudolf Nowak
papier wosktwy, aparaty da „  , „ , „  , o r j ,

,   —  —   —  -----  —  Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 354!,- m*
Gfllltifliflta l, lyififCEuSS, Idca l B,, StOSW BP R cco rd  X  powielania iid. s p r z e d  a j6 •: p r z y ie n u ld  m a s z y n y  d o  n a o r a w y  ii
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i N a jta ń s ze m  i n a jk o rzy s tn ie js zym
j e s t

ubezpieczenie w VIII. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych

p o l e c a n e  przez c k. auslr. wojsk.

fundusz wdów i ;i@rot
w  K ra ko w ie , p rzy u l. W olskiej 19 , I. p.

Bez badania lekarskiego. — Nadwyżka odsetek przypada stronom.
Niem a przym usu dalszego płacenia prem ii. W  razie zaprze­

stania — raty nie przepadaj;, lecz następuje rozliczenie. 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr. wojsk, fundusz wdów 
I sierót w Krakowie, Wo łka 19, I. p. (telefon 3193), c. k. starsstwa, c. k. 
urzędy podatkowe i pocztowe, urzędy gminne i parafialne, szkoły, banki

i instytucye finansowe. 1836 JJf
t #

Dc Karmaras-Sziget 18S8

polrzsbDe m u  d la obrońców 2 m a  ł i a & e  M c y ls  m o ia- 
i t y o i s  po Biem ieckH, jeóaa na ta ly  n s !  praresti, f ry g a  na 
m m  3 tygod n i. Zgłoszenia m M i  w  M arze  Hep. Skarn. 
I  O .  bu ieb ia  20, Sa la  V I. w  g o iz .  m iedzy 1-2 i V I  wieczór.

P o w iatow y Zarząd ) m v j m  Kó łek  rolniczych w  Krakow ie
Łoluowska 6. potfzabujs jaż oi 1-gi lijta i. r. 1781

lionyck sił I n
jednej zaznajomionej dokładnie z rachunkowością ku­
piecką, a drugiej za kaucyą do prowadzenia kasy. — 
Ponadto potrzebne są nam zaraz dwie ekspedyentki 

handlowe z praktyką. Warunki zależne od umowy.
—  ..— i— i . i - ---------------------------------------------------   .

Piękny dom
II. p . ,  z  d u ż y m  o g r o d e m  w  m ie ś c ie ,  

s p r z s d a m  z a r s z .
Zgłoszenia listowne pod „piękn1/ dom" 

Administracya „Głosu Narodu".
przvj:nu;e

1818

O G ŁO S ZEN IE KONKURSU.
Wyfl/.i:'t krajow y ogłusza niniejszem  konkurs na następujące

posady nauczycielskie w krajowych szkołach kupieckich:
a) do ,jiz. dn.iolów  handlow ych w Białej;
b) do nauk pizyj-odniczych, tow aroznaw stw a i geografii handlow ej w  Przem yślu 

i w  Tarnow ie;
c) do języka p o !skiego i niemieckiego w T arnow ie oraz do polskiego i ruskiego 

W Przem yślu.
Kom petenci m aią p rzed łożyć :
1) m etrykę urodzenia na dow ód, że nie przekroczyli 40 lat życia;

. 2) św iadectw o z d ro w ia ;
3l curricu lum  vitae z przedłożeniem  wszystkich św iadectw  i pośw iadczeń;

I 4) św iadectw o:
ad  a) że złożyli egzamin handlow y dla wyższych lub dw nkiasow ych szkół ha n­

dlow ych, w  braku kandyda tów egzam inow anych mogą być uwzględnieni kandydaci do­
puszczeni do egzaminu lub m ający w arunk i dopuszczenia;

ad b) że złożyli egzamin z nauk  przyrodniczych dla szkół średnich i zobow iążą się 
uzupełń  ć go egzaminem z tow aroznaw stw a i geogiafii handlow ej albo żę złożyli egzamin 
p rzyrodniczo-handlow y do dw uklasow yeh szkół handlow ych względnie cą dopuszczeni 
do egzam inu lub m ają w arunki dopuszczenia.

ad c) że złożyli egzamin nauczycielski d la  szkół śiednich lub  są w trakcie zdaw a­
n ia  tego egzaminu. W braku  kandydatów  z tą kwalifikacyą mogą być uwzględnieni 
kandydaci z egzaminem dla szkół w ydziałow ych z I. grupy, którzy udow odnią specyalne 
wykształcenie w języku niem ieckim .

Warunki: płaca, dodatek akty walny i dodatek w ojenny drożyżniany urzędników  
Krajowych IX. rangi Ł j. 5.188 K  do 7.241 wedle stosunków  rodzinnych.

5) wyjaśnić stosunek do służby wojskowej.
Ilość godzin obowiązkowych 20.
Posady będą nadane 1 w rześnia 1918 r. t  .-owizorycznie. Stabilizacya m oże nas’tąpić 

po roku skutecznej służby, nie wcześniej jednak, aż po złożeniu egzaminów.
Podania należy wnosić do 5 lipsa 1918 r. do Dvrekcyi odnośnej szkoły.
Lw ów , dnia  22-go czerw ca 1918 r. 1842

KRYNICA
JAGIELLONKA"
p en sy sM f z M c r t i m  ' j ^ / z e n y  
p d  nowym  z s r z a t a  u t e t y  ud 

15-go  m aja '1918 r. 1721

m
i udziały w kopal­
niach nafty do na­

bycia.
Dom dla interesów nafto­
wych, Alfons Gostkowsk’, 
Lwów, Chorążczyzna 11 a. 

Tel. 1)3 (i. 1421

K R Y N I C A
(Sąplicowo) 1210

F e i i p f r i  Ora E. Zarzytkitjga  
9315- g o m aja o lw ar iy .

Parcela budowlana
w Krośnie w bardzo pięk­
nem  i zdroweni położeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli wła­
ścicielka p. H. Gruszecka 

tamże. 1788

F S a s z k E
x w ody m ineralnej

kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe c e n y  fabcy ka 
„ISKRA" Kraków, ulic 1 

Łobzowska I. 8. 1834

DANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

w  Krakowie

Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
w  Krakowie

BANK KRAJOWY
R i ś t e f s a  O a lity i i L s t o r y i  z €  i ( j j l $ p 3|  M n i s i a

F ilia  w  iC r a k o ^ ie

BANK PRZEMYSŁOWY
d i3 K ra ie slw a  O a iisy i i I s i l i e i l  z W . M m m  s u s M i a

F ilia  w  K r a S ^ w io

przyjmują s u b s k r y p c y ę  n a :  

Q | ^  £S i P

2 bmi. 5
P O Ż Y C Z K Ę $ 9  M

woSm od a mianowicie

P O Z Y C Z K Ę  PAŃSTWOWĄ
której amortyzacya rozpocznie się w r. 1924.
Kurs emisyjny 92 ÓO

5' I A  E O N Y  S K A R B O W E
wypowiedziano od 1/9 1923 r.

bonifikata kursu 
bonifikata oJsclek  

cena netto

0-50
0-48 --96

Kurs emisyjny 
bonifikata kursu

9 6 -
—•50

91-54

R a n b w n c ś ć  S ’M - 7 ' 3 6
•zależnie od term inu w ylosow ania.

cena netto 95 50
\

& s n t © w K © ś ś  C " 4 3 ,

Jako dalszą korzyść d la  subskrybentów  40-lelniej pożyczki w ojennej i bonów  skarbow ych, 
stanow ić będzie natychm iastow e obliczenie i  zabonifikow anie kuponu płatnego 1. w rześnia 1918 r.,
w skutek czego cena kosztów zm niejszy się o dalsze 1 K 37‘5 h  za K 100‘— nom . pożyczki.

Subskrypcyę przeprowadza się na aryginclnych warunkach prospektu f przyznają się subskrybentom 
wszelkie możliwe udogodnienia zwłaszcza co do spłat ratalnych.

W yjaśnień i w skazów ek udziela się ustnie i pisem nie oraz wysyła się na żądanie prospekty 
t form ularze zgłoszeń odw ro tną  pocztą gratis i fraz ko. Subskrypcyę zgłaszać też m ożna listow nie 
za rów noczesnem  przekazaniem  10ł/« w płaty w gotówce.

Kassm i Towarzystwom udziela siy wszelkich Instrukcyi ułatwiających przeprowadzenie subskrypcyl 
na prewincyi 1 rozliczenie siy z klientami.

( 1654

Subskrypcya trwa od 28. maja do 2. lipca 1918.
Współudział kre^u w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całej pełni,
jeżeli subskęypcye z kraju pochodzące wpłyną wyłącznie do instytucyi krajowych.

Grunta fabryczne
w P la s zo w ia

z toram i przem ysłow em i m a na sprzedaż 
„Płaszów", Spółka z ogr. odp. Na tefenach 
pokłady pierw szorzędnej gliny. Inform acyj 
udziela b iu ro  Spółki w  Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya adw okata D ra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811

i ii i  iiieiai
dokładne i sumienne przygotowanie ao

egzam inu uzupełniającego na c. k . j e d i .
ocnotników  oraz do m atury.

=  W o js k o w y c h  u r l o p o w a n y c h  =
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu.

W łasne M a  i  A z n i i i i .  H o n o r a r iu m  u iR iarkcw ane.
Zgłoszenia pod „Etjzamina uzupełniające" 

K r.? .kdw , K a r m e lic k a  /JS. 1S27

~srTknwk c sslla g
p o s i a d a m  1 8 5  tm .  r a p i e  o l b r z y m ie  

w io s y  L o re h iy ,
które iizyffcrłam no H-miesięcknem u- 
ż w. ani u wynalezionej nr/, ze.mnic po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wynadnniu włj&ów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, fakoteż 
u brody i u wąsów. Już po króikieni 
używaniu przywraca włosom ualuralny 
połysk i konserwuje przeciwko przed­
wczesnemu siwienm aż do wysokiej
starości. |ako środek wzmacniający zo­

stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 0, 10 i 15 koron. Pocztą w ysylucudziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1475
Fabryka Anny Csillatj, Wiedeń 1., Kohlmarkt 11.

j p o r t r e t y !
aż do naluralnej wielkości z każdej 
nadesłanej pocztą lub przyniesionej fo­
tografii, w ykonuje w jak najkrótszym  

~  czasie

J  . s e f c ł a d  p o w i ^ k s z e A

|  Z y g m u n ta  G a rzy ń s k ie g a
Kraków, Sławkowska 6, I, p. 18-21

H A N D E L  K O L O N I A L N Y
detąjliczny i hurtowny, który doiąd przez lat czter­
dzieści z powodzeniem jest prowadzony z powodu 

choroby właściciela jest 162i
3 a r a :  d o  w j  t  s i e r ż e v . i i t n ń a

wraz z całom urządzeniem, konoosyami I zastępstwami
Reilektanci mają równocześnie sposobność nabycia po 
cenach przystępnych towarów według sporządzonego 
inwentarza a to towary korzenne, farby różne, szczotki 
i pędzie, szkło slotowe i tafiowe, lampy wiszące i sło­
jowe, słoje, porcelanę, tekturę, rama do obrazów, przy- 
bory szkolne, różne papiery, wstążki i t. d. Bliższe wia­
domości w handle Józef) Sowińskiego w Andrychowie, 
Pertraktuje tylko ustnie z wykluczeniem pośredników.

Swędzenie, 
litsaji, świerzb
usuwa najprędzej D ra  F łes« .V a oryginal­
na prawnie zastrzeżona „ S k a h o f o r m c M  
m aś{“ . Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik ptubny K 3'—, duży słoik K 6’—, por- 

cva familijna K 12 - .
Baczność r.a markę „Skabaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A b, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M . Schwarza; Jaro­
sław : apteka „pod Czarnym Orłem" lózc-la 
Rohm_; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz; apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Toblaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy S ą e z : 
apteka Marcina Gorzeckiego; Ńzoszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja 1829

P o t r ż s b n ?

rutynowana buchalterka
7. ła d  nem  pismem, na kilka godzin
dziennie do przepisam i ęgj kasowej.
Zgłoszenia pod  „b. G. N .“ tlo A dm inistra­

c j i  „Głosu N arodu". jf:„i

Urzędnik handlowy
w yrobiony kupiec

Mmiii anz da wielkiego jirzedsl̂ ianfwa 
jako magazynier.

Reflektuje aię ty lko na człow ieka zdol­
nego i  sam odzielnego. — F a c h o w c y  
działu m aszynowego lub żelemnego m ają 

pierw szeństw o. 1776

v Zgłoszenia pod „BEREŁ* ii idiiiUlratyi.

^ 3 1 K

III U lU b i
w e  L w ow ie , Cyczaicowsica 27  

poleca w y r o b y  s t o l a r s k i e  b u d o w l a n e  jcko  to :

okna, d»wi i poradź!:!. ^
P oszuku je  s to la rzy b u d o w lan y ch  i posadzkarzy, zaś 

do  b iu ra  buch altera, p ra k tyk a n ta  I panienki.

Zakupuje materyały: dębowy, sosnowy i świerkowy-

D ® @ © ® ® ® © © © ® © ® ® © @ 0 /5 0 ® @ @ © @ ©

® ZWIĄZEK ZIEMIAN I
(3) ©
® we Lwowie, Kopernika 4 5
©  1 Q

© z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział £J, 
§  pośrednictwa w kupnie i sprzedaży §  
® dóbr ziemskich ®®  (O)

^  i prosi właścicieli dóbr ziemskich §  
® z a mi e r za j ących  swoje  do b r a  ® 
® spr ze dać  o zgłoszenie odnośnych ® 
© interesów. 1535 ©

Kawa
do zamiany na cukier,

miód lub masie.
Zgłoszenia pod „ K s-w a "  
przyjmuję AJm. „Głosu 

Narodu*. 1795

D o  s p r z e d a n i a

LAS ™
zdatny do wyrębu.

Zapytania pod „Las“ 
do Adm. „Głosu N .“
D la  s t a ł e ^ c  s p t  v © i-  

b « g o  I c i t a t c / a

pokój umeblow^y
sfóncczr:’/ ,  ładny widek, 
I piętro will'; gaz, elektry­
czność. Zgłoszenia listo­
wne do Admiuisiracyi dla 

AB J.

ABSOiiWEf^
w szkole realnej
poszukuje kondycji na wy­
jazd, zna gruntowniej ina- 
re ma tykę ł przyrodę. Zgło­
szenia pod „Maturzysto." 
w Adm. „Głosu Narodu". 

1847

1|S
6 do 7 pokoi z elektry­
cznością i łazienką z me­
blami lub bez w śródmie­
ściu co najmniej na rok. 
Zgłaszcć się proszę Grand 

Hotel 38 1813

kilka
z kapitałem poizukuje wła­
ściciel liccncyi Kinemato­
graficznej na Kraków. Zgło­
szenia pod „Kino" do Biu­
ra ogłoszeń Hopcasa i Sa­
lomonowej w Krakowie, 
ul. Szczepańska 9. 1819

kUPfPOLflK
rz kat. w y7.,i. majątek w 
zachodnjtj Galicy!*, war­
tość około mibona koron. 
Zgłoszenia da klienta przyj­
muje adwokat Dr. Broni­
sław Michalewsui Lwów, 
ul. Akademicka 12. 185:

Trucizny
bakcylowa i proszkowa na 
szczury i myszy, na kara­
kony, na tnole w Agencyi 
handlowej Kraków, Ko­
narskiego L. 30. u firmy 
Relm i Ska, Brobner, i Ko­

morowski lSaił

~N aJctłidenr W ydaw Iitćtw T^O łoau N arodu" Sn. a ogr. odp. I?g&2ktor odpowi<T4M£jr i naozelny; R ą m a a . JY o j[ o * y ń a Ić JKfiKami* „Cflosu £ri»ltówit *od »arzftaęm Eóibada f S k S


